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SPIS RZECZY.

CZĘŚO URZĘDOWA. —  Wiadomości urzędowe

z Królestwa i Cesarstwa.
CZĘŚĆ NIEURZĘDOW A. Wiadomości zagra­

niczne.
W iadom ości rozm aite.
Służba zdrowia w Paryżu.
Teatr.
Kursa papierów publicznych i pieniędzy- 
O bwieszczenia.

u w i a n o m 1 E * * E-
Redakcja „Dziennika P o w s z e c h n e j  upra­

sza Czytelników swoich tak w  V\ arszawie

jak i na prowincji mieszkających, o pośpie­
szenie z wniesieniem  prenumeraty za rozpo­
czynający się z d. 1 Października 1862 roku 
kwartał.

Cena Dziennika w Warszawie: rocznie  R 8
pólrocz. „ 4 
kw artał. „ 2 
m iesiecz. „ — k 67 

,20
,   ,  60
kw artał. „ 2 „ 30 

Za przesyłkę w  kopertach kwar. rs. 1.
W  W arszawie, prenumerata przyjmuje się 

w Kantorze G łów nym  Redakcji, wdomu pod 
Nr. 415, przy ulicy K rakowskie-Przcdm ie- 
ście, oraz w kantorach: Achcika przy u licy

Na Prowincji: roczn ie  „ 9 
pólrocz. „ 4

Marszałkowskiej Nr 1065, B ysiń sk iego  w do­
mu Skwarcowa; B łaszkow skiego  na Krakow- 
skiem-Przedmieściu Nr 395; D ąbrow skiego  
przy ulicy Marszałkowskiej Nr 1376; Dąbrow­
ski ulica Czysta Nr 415«; D ębińskiej przy uli­
cy Długiej Nr 489d; Grabowskiego przy ulicy 
Granicznej Nr 967; Kwaśniew skiego  przy ulicy 
Elektoralnej; K alin ow skiego  przy ulicy Sena­
torskiej Nr AQ'3;Kędzierźawskiego przy rogu uli­
cy Żelaznej i Chłodnej; Potrzebskiego  róg ulicy 
Nowy-Swiat i Chmielnej ; Butscha przy uli­
cy Nowy-Świat i Książęcej; Elorjana B oz- 
m anith  przy ulicy Sto-Jańskiej; 8. Bozmn- 
nith  przy ulicy Nowy-Świat; Stapfa  przy uli­
cy Przejazd Nr 644; Segedy  przy ulicy Dłu­
giej; Scliustra  przy ulicy Wierzbowej Nr 473- 
J .T y lz ’a  przy ulicy Miodowej Nr 489 lit. C, Ty-

buchowskiego przy ulicy Nowy-Świat N r 1300, 
K rajew skiego  róg S-to Krzyzkiej Nr 1352 b.; 
M .Co/m  przy ulicy Żabiej w pałacu Zamojskich 
i u Janiszew skiego  kupca, przy ulicy Nalewki 
N. 2,257.

C Z Ę Ś Ć  U R Z Ę D O W A .

Rada Administracyjna Królestwa na po siedzeniu  
d. 21 Sierpnia (2  W rześnia) r. b. na przedstawienie 
Komisji Rządowej Sprawiedliwości, zapis rs. 150 dla 
kościoła parafjalnego w Krasnobrodzie, przez nie- 
gdy Aloizego Korczyńskiego kodycyllem na dniu 
18 Lutego 1857  r. własnoręcznie sporządzonym, 
prawnie ogłoszonym, uczyniony, w myśl art. 910

K. C. z zachowaniem praw osób trzecich i pod 
warunkami bliżej w kodycyllu oznaczonemi, za ­
twierdziła.

Dyrekcja Główna T ow arzystw a  K redytowego  
Ziem skiego. —  Podaje do publicznej wiadomości, 
iż stosownie do art. 114 prawa z roku 1825 o To­
warzystwie Kredytowem Ziemskiem, losowanie L i­
stów Zastawnych 3go Okresu Serji le j rozpocznie 
się w dniu 19 Września (1 Października) r. b. 
o godzinie lOej rano w gmachu Władz Towarzy­
stwa Kredytowego przy ulicy Mazowieckiej.

Fundusz do wysokości którego Listy Zastawne 
3-go Okresu Serji 1-ej wylosowane będą, wynosi 
rs. 8 4 2 ,0 8 3  k. 7 2 .—  p. o. Prezesa Kretkowski.— 
Pisarz, Asesor Kolegjalny B rzozow ski

*
Na posiedzeniu Komisji Rządowej W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego, w obecności JW . Naczelnika Rządu Cywilnego, w dniu 10 (22) b. m. i r. odbytem, zatwierdzony został nastę­

pujący plan nauk dla 5-ciu oddziałów Instytutu Politechnicznego i Rolniczo-leśnego w Nowej Aleksandrji (Puławach).

PLAN NAUK DLA INSTYTUTU
Politechnicznego Piolniczo-Leśnego.

k u r s  i . 1. Wykłady wspólne dla wszystkich 5-ciu Oddziałów.

a) F izyka ogólna.
b) Chemja mineralna i organiczna.
c) Mineralogja z geognozją.
d) Miernictwo z niwelacją (w letniem półroczu).
e) W ykład statyki i dynamiki.
f )  W ykład o materjałach używanych w budownictwie i przy konstrukcji machin. 
ęj) Prawo i administracja krajowa.
h )  Języki: francuzki, niemiecki i angielski (po za planem).

K U R S  I.

2. Wykłady dla 3-ch Oddziałów Instytutu Politechnicznego.

a) A lgebra wyższa i zasady rachunku różniczkowego i całkowego z zastosowaniami.
b) Geometrja analityczna. , .
c) Geometrja opisująca z zastosowaniem do cieniów, perspektywy, kanneniarki.
d )  Cynematyka, czyli nauka sposobów przekształcania i przesełania ruchu w machinach 

(w letniem półroczu).
e) Opisanie rzemiosł i prace w warsztatach dla oznajomienia się z różnemi robotami.
f) Rysunek techniczny i ornamentów (po za planem).

3. Wykłady dla 2-ch Oddziałów Instytutu Rolniczo-Leśnego.

a) Zoologja w zastosowaniu do rolnictwa (w półroczu zimowem).
b) Botanika ogólna (w półroczu zimowem) i opisowa (w letniem półroczu).
c) Gospodarstwo ogólne (o gruntach, nawozach i uprawie mechanicznej).
d )  Rybactwo, Jedwabnictwo, Pszczolnictwo (w półroczu letniem).
e) Leśnictwo ogólne (uprawa, ochrona, łowiectwo).
f )  Anatomia i fizjologja zwierzęt domowych (w pierwszem półroczu) i weterynarja.
g )  Technologja rolnicza.
h) Matematyka rolniczo-leśna (w półroczu zimowem).
i) Rysunek planów i budowli, narzędzi rolniczych (po za planem).

K U R S  II. 1. Wykłady wspólne dla wszystkich 5-ciu Oddziałów.

a) Chemja analityczna.
b ) Statystyka i Ekonomia polityczna.
c) Rachunkowość kupiecka z wykładem o papierach publicznych i buchalterja.
d )  Hygjena poprzedzona zarysem anatomji i fizjologji ciała ludzkiego.

Języki: francuzki, niemiecki i angielski (po za planem).

K U R S  I I .

2. Wykłady wspólne dla trzech Oddziałów.

a) Mechanika ogólna.
b) W ykład zasad Mechaniki w zastosowaniu do hydrauliki i budownictwa (w zimowem 

półroczu).
c) Zastosowanie Mechaniki do ruchu machin i teorji motorów, część I  (motory hydrau­

liczne, żywe) w 2-gim półroczu.
d) Budowa machin (część pierwsza).
e) Fizyka przemysłowa.
f) Ogólne zasady Architektury i o częściach budowli.

3. Wykłady specjalne - dla Oddziału. I
A. (mechaników konstruktorów).
a) O używauszych mechanizmach 

wykonawczych.
b) Rysunek mkchin.
c) Modelowanie z gliny.
d) Zajęcia w warsztatach mecha­

nicznych.

B. (inżynjerów cywilnych).
a) Geodezja i geologja stosowa­

na do Inżynierji.
b) Kurs budowy dróg, mostów 

i komunikacij wodnych.
c) Rysunek planów.

C. (górników).
a) Geodezja i geologja stosowa­

na do górnictwa.
b) Technologja chemiczna.
c) Metalurgja.
d )  Manipulacje chemiczne.

3. Wykłady wspólne dla 2-ch Oddziałów.

a) Gospodarstwo ogólne (uprawa szczegółowa roślin i uprawa łąk).
b) Rybactwo, Jedwabnictwo, Pszczolnictwo (w letniem półroczu), 
e) Leśnictwo (dalszy ciąg).
d) W eterynarja (dalszy ciąg).
e) Technologja rolnictwa (dalszy ciąg).
/ )  A rchitektura wiejska i anszlagowanie.

4. Wykłady specjalne dla Oddziału.

D. (rolników).
a) Zarząd gospodarstwa.
b) Szczegółowy chów zwierząt domowych.
c) Chemja rolnicza.
d )  Mechanika rolnicza.
e) Hydraulika rolnicza (w letniem półroczu). 

/ )  Przepisy dotyczące ziemian w (półroczu
zimowem).

E. (leśników).
a) Szacowanie i urządzanie lasów.
b) Botanika leśna (w półroczu letniem).
c) Entom ologja leśna (w półroczu letniem).
d )  Technologja leśna i użytkowanie z lasów.
e) Przepisy krajowe leśne.
/ )  Statystyka leśna krajowa i ościennych mo­

carstw (w półroczu zimowem).

K U R S  i i i .

1. Wykłady wspólne dla 3-ch Oddziałów Instytutu Politechnicznego.

n  lU orj a motorów część 2-ga (machiny parowe).
) ®udowa machin (dalszy ciąg).

O A rchitektura stosowana do przemysłu, anszlagowanie, przepisy budowlane.
d) Prawodawstwo przemysłowe.

J ę z y  1. rancuzk l. fmrripłski -ni
pixemysiovve. 

rancuzki, angielski, niemiecki (po za planem).

2. Wykłady specjalne dla Oddziału.

a) O używańszych mechanizmach 
wykonawczych (dalszy ciąg).

b) Projektowanie zakładów fa­
brycznych.

c) Modelowanie z gipsu, drzewa, 
kamieni.

d) Zwiedzanie fabryk.

B.
a) O drogach żelaznych, o moto­

rach i środkach przewozowych 
, A a tych drogach używanych.
/ sposobach osuszania i zao­

patrywania w wodę różnych
miejscowości.

C) ™echanizmach pomocni- 
n t>“ iUŻywanych w Inżynierji. 

k '0|i° Vai^e ro^ t  inżynjer-
e) Zwiedzanie robót inżynjer- 

skich.

C.
a) O machinach używanych w

górnictwie.
b) Lxploataeja kopalń.
c) Metalurgja (dalszy ciąg).
d) Zwiedzanie kopalń.



Z  Petersburga, 20 Września.
Dep.tel. Nowogród 7 wrześ.,g. 8 m. 45 po pot ud.
Ich C e s a r s k i e  M o ś c i e  i Ich  " C e s a r s k i e  W y ­

s o k o ś c i e ,  W i e l k i  K s i ą ż ę  C e s a r z e w i c z  Następca 
Tronu, W i e l c y  K s i ą ż ę t a  A l e k s a n d e r ,  W ł o d z i ­
m i e r z  i A l e k s y  A l e k s a n d r o w i c z e ,  M i c h a ł  M i-  
k o ł a j e w i c z  i M i k o ł a j  K o n s t a n t y n o w i c z ,  W i e l ­
k i e  K s i ę ż n y  M a r j a  M i i c o ł a j ó w n a ,  i O l g a  Fe- 
d o r ó w n a  i K s i ę ż n i c z k a  M a r j a  M a k s y m i l j a n ó -  

. w s a ,  wjechawszy dziś koleją żelazną z Kołpina 
o godzinie 12 w południe, przybyły o godz. 2 */* do 
przystani Sosnickiej, skąd raczyły udać się na pa­
rostatku do Nowogrodu.

O godz. 6%  po południu, Ich C e s a r s k i e  Mo­
ś c i e  i Ich C e s a r s k i e  W y s o k o ś c i e  szczęśliwie 
przybyły do Nowogrodu i były przyjmowane na 
przystani przez Ich C e s a r s k i e  W y s o k o ś c i e ,  W i e l ­
k i e g o  K s i ę c i a  M i k o ł a j a  M i k o e a j e w i c z a ,  W i e l ­
k ą  K s i ę ż n ę  A l e k s a n d r ę  P i o t r ó w n ą  i W i e l k i e ­
g o  K s i ę c i a  M i k o ł a j a  M i k o e a j e w i c z a  młodszego, 
władze wojskowe i cywilne, szlachtę, kupiectwo, 
starszych gmin i sołtysów wiejskich, oraz liczny 
tłum ludu, który witał Ich C e s a r s k i e  M o ś c i e  
głośnemi okrzykami ,,hura” .

Na całej długości Wolchowa, brzegi koło wsi, 
były hpiększoue wieńcami z liści, cyframi Ich Ce­
s a r s k i c h  M o ś c i  i różnokolorowemu chorągwiami; 
lud zbiera! się tłumami, witał i przeprowadzał 
przejeżdżający parostatek, głośuem „hura.”

t n g l j a ,  : wniają, że P iu s  IX  z cechującą go osobistą
Londyn, 20 Września. Times, w  sw ym  C ity  i dobrocią, dopy tyw ał się o stan  zdrow ia G ari- 

a rtyku le , datow anym  w czorajszego wieczora, | baldego.
pisze: „Nadeszło tu  dzis lis ty  kupieckie z N o - ' Z S ain t-N azaire  w ypłynął w- tych  dniach 
w ego-Jorku  dają obraz arm ji związkowej, u- j  do V era-C ruz s ta tek  wiozący 500 do G00 lu- 
padłej na  duchu i nie będącej w  stanie s taw ia - 1  dzi i 15 chirurgów ; za k ilk a  dni m a w ypłynąć  
nia oporu skoufederow anym , w kraczającym  j d rugi parow iec z podobną liczbą w ojska, D o­
do M arylandu. O baw iano się, ażeby za ty - daw szy tę ilość do już  w ysłanej, okaże się.

pozostałaby pom iędzy I . , ~
pom ienionem i m iastam i jedyn ie  kom unikacja  j  k sy k u  sięgające do^ 9-go S ierpn ia , w edług 
w odna. S tra ty  arm ji związkowej są  daleko ! k tó ry c h  stan  zdrow ia w ojsk w O rizaba, był 
znaczniejsze, niż gazety  donosiły, a obok tego i  zupełnie zadaw alniający. W  Y era-C ruz, s tan

* Ich C e s a r s k i e  W y s o k o ś c i e ,  W i e l k i  K s i ą ż ę  
MrcHAŁ M i k o ł a j e w i c z ,  W i e l k a  K s i ę ż n a  O l g a  
F e d o r ó w n a  i syn I ch, W i e l k i  K s i ą ż ę  M i k o ł a j  
M i c h a ł o w  i c z ,  powróciły 4 września (v. s.) wieczo­
rem do Petersburga z Anglji, gdzie przepędziły 
sześć tygodni u wód morskich.

W Nr. 72 Gazety Senackiej zawiera się Mani 
fest C e s a r s k i  z  1 września (v .  s ), polecający na 
rok 1863 ogólny pobór do wojska po 5 ludzi 
z 1000, w obydwóch strefach Cesarstwa, który ma 
być rozpoczęty 15 stycznia i ukończony 15 lutego. 
Manifest C e s a r s k i  z  26 sierpnia (v . s . )  1856 r. 
ogłosił, że nie będzie poboru, ani w wspomnionym 
roku, ani w następnych trzech latach, a ulga ta 
utrzymana została jeszcze przez lat trzy. Obecnie 
polecony pobór ma za zasadę „ehęó uniknięcia 
w przyszłości, o ile będzie można, wzmocnionego 
poboru do wojska przez utworzenie silnej rezerwy 
i  dostarczenia czynnej armji i flocie koniecznych 
uzupełnień, dla zapełniania braków.”

skonfederow ani zdobyli na niej znaczną licz­
bę dział, tudzież ogrom ną ilość żywności i am u­
nicji wojennej.

O głoszenie, że w ystaw a pow szechna zam ­
k n ię tą  zostanie form alnie 1-go listopada, lecz 
że w ciągu dwóch tygodn i po tej dacie gm ach 
w ystaw y stać będzie otw orem  dla opłacają­
cych wyższe od zw ykłego w stępne, p rzy jęte  
zostało, ja k  pow iada Times, przez w ystaw ców  
angielsk ich  z w ielkiem  zadowoleniem; lecz in ­
ne zupełnie w rażenie w iadom ość ta  w yw arła

atm osfery  pozw alał wnioskow ać, że żółta fe 
bra, k tó ra  w  ro k u  bieżącym  wcześniej zaczęła 
panow ać i nadzw yczaj była silna, w kró tce 
zupełnie zniknie . W  Orizabie żywności było 
podostatk iem , i w ojska w  tak iem  by ły  stano­
w isku, że m ogły  bez obaw y czekać na po­
siłk i, k tó re  zresztą w krótce m iały  nadejść. 
W o jsk a  m eksykańsk ie  w cale się nie ukazy ­
w ały, i w edług ostatn ich  w iadom ości, m ałem i 
oddziałam i oddalały  się, bez zam iaru  pono­
w ienia a taku , k tó ry  przez zbudow anie m ałej

tyczące sprzedaży-dóbr narodow ych m ają być 
w kró tce  ogłoszone. Sprzedaż ta  rozpocznie 
się za dw a m iesiące i szybko będzie prow a­
dzona.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Ogólne Siir#w«zda»iie.

W  spraw ie rzym skiej, najbardziej ze w szy­
stk ich  kw estij zajm ującej dziś um y sły  św iata 
dyplom atycznego, ciągle te  sam e pow tarzają  
się wieści: z jednej strony, że statu quo będzie 
u trzym ane jeszcze przez ja k iś  czas, z drugiej, 
że gabinet tu ry ń sk i energicznie w ystąp i o 
przyspieszenie je j załatw ienia.

Cesarz N apoleon w pierw szych dniach p a ­
ździernika m a pow rócić z B ia rr itz  do S a in t- 
C loud i podczas poby tu  w tej rezydencji zała­
tw ić ostatecznie w ażną tę d la  W ło ch  a n a ­
w e t d la  całej E u ro p y  kw estję . Co do uspo­
sobienia Cesarza N apoleona, Morning Post, c ią­
gle p rzedstaw ia je  ja k o  bardzo przychy lne 
d la W łoch, korespondencje z B iarritz  donoszą, 
że stronnictw o dw orsk ie  n iep rzychy lne  zje­
dnoczeniu W łoch; pracuje usiln ie  nad sk ło ­
nieniem  C esarza do sw ych w idoków , lecz czy 
w pływ  jego je s t  skuteczny, tego n ik t nie po­
tra fi dojrzeć; w edług tychże korespondencij 
załatw ien ie kw estji rzym skiej bardzo rych ło  
n astąp i, ale w ja k im  duchu, tego n aw et na j­
bardziej przybliżone do Cesarza osoby n ie­
w iedzą.

N ota  gab inetu  tu ryńsk iego  ja k a  m a być w y­
słana  do gabinetu  łrancuzkiego, dotąd będąca 
dopiero w  projekcie, będzie ważnym  krok iem  
bo nie ty lko  m a żądać załatw ien ia  kw estji 
rzym skiej, ale zarazem  wskazać, w  ja k im  du­
chu załatw ien ia żąda gab inet tu ry ń sk i. Że 
je j nie będzie zbyw ać na energji, w skazuje to 
okólnik  p. D urando, k tó ry  podają w całości 
dzienniki. O kó ln ik  ten  nap isany  z godnością 
i stałością, pow iada, że zw ycięztw o pod A spro- 
m onte je s t  zw ycięstw em  W ioch  n ad  sobą sa- 
m em i, a w imię tej siły  m oralnej, dom aga się 
zw rócenia im  R zym u.

W  sk u tek  usiłow ań A nglji i A ustrji, C esar­
stw o tureckie , jeżeli dać w iarę  depeszom, zo­
sta ło  u trzym ane w swej oałości i w szystkie 
groźne w zburzenia zostały uspokojone. Z Czar- 
nogórzein zosta ł zaw arty  pokój: H ercegow ina 
poddała się; n ieporozum ienia z Serb ją  zostały 
przez konferencję m ocarstw  europejsk ich  za­
łatw ione. P ań stw o  otom ańskie zatem , ja k b y  
się wydaw ało, pow innoby cieszyć się pokojem; 
czy jed n ak  na  zbyt długi czas usiłow an ia  dy­
plom acji odroczyły kw estję  w schodnią, o tern 
pow szechnie w ątpią. Lecz zaledw ie jed n o  u- 
suuięto  trudności, już  zaczynają się ukazyw ać 
now e, m ianow icie w kw estji syry jsk iej. W ia­
domo, że F ran c ja  cofnęła swe w ojska z Syrji, 
przez poszanow anie dla konw encji londyń 
skiej, lecz c o fa jąc 'je  ośw iadczyła, iż od tej 
chw ili obejm uje napow ró t w iekow e swe p ra ­
w a opieki nad  Libanem . O becnie Patrie o 
świadczą, że jeżeli D uad-pasza, zbrojnie po­
p ierać  będzie gw ałty , ja k ie  spowodowały pow ­
stan ie  w  K esruan ie , to F ran c ja  czerpać będzie 
radę  jed y n ie  w szlachetnych tradycjach  swej 
p o lityk i, co w zw yczajnym  języ k u  m a zna­
czyć, iż będzie zbrojnie iuterw enjow ać.

W  W ied n iu  izba niższa p rzy stąp iła  do roz­
p raw  nad praw em  o rew izji k ad as tru . M ini­
s te r  skarbu  przed rozpoczęciem  ty ch  rozpraw  
ośw iadczył, iż poniew aż ro k  skarbow y  bliski 
je s t końca, rząd  cofa p ro jek ta  podwyższeni; 
podatków  na ro k  bieżący, a inne w ich  m iej­
sce postawi. '

W  B erlin ie  m ów ią o odroczeniu przesilenia 
m inisterjalnego, i o wejściu do gabinetu  p. B i­
sm arck, przyczcni wszakże gab inet nie ule­
gnie żadnej zmianie. W ejście jp B ism arck  
zresztą, spowodowane je s t  nie zew nętrzną, ale 
w ew n ę trzn ą  po lityką . x

D zienn ik i w iedeńskie zaprzeczają w iadom o­
ści o zaw arciu  konw encji pom iędzy Szw ecją 
a D anją, na  zasadzie której w ojska szwedzkie 
m i a ł y b y  zająć Szlezw ig, w razie zbrojnej in -
Srw,edj>Z„i,2tuWcm1ectS

(Ind. b., Pair., Wien. ^cM. te it.)

daw na w ystaw ione przez się przedm ioty  i 
chcieliby ja k  najprędzej wrócić do sw y eh k ra- 
jó w . Tego ostatniego w praw dzie n ik t im  
nie.w zbrania, lecz pozw olenie to  je s t ty lko  po­
zorne, gdyż nie w olno im  pakow ać w sam ym  
gm achu  sw e przedm ioty  przed 15-in lis to ­
pada.

R ozpraw y w prusk iej izbie deputow anych  
z przeszłego tygodn ia  roztrząsane są przez 
Globe palm erstonow ski w duchu w iększości 
s tronn ic tw a  postępowego. W  końcu  atoli 
powiedziano: „L ibera ln i s trz e ik  się w inni,
ażeby zbyt daleko nie zaszli i n ie osłab ili siły  
arm ji. Żadne państw o nie potrzebuje bardziej 
niż P ru s y  posiadać silne w ojsko.”

A kcjonarjusze b an k u  angielsk iego  odbyli 
wczoraj m eeting  półroczny. D yw idenda za 
pierw sze półrocze r. b. w ynosi, po potrąceniu  
podatku  dochodowego, A*/2 pC t., a ca łap rze- 
w yżka dochodzi obecnie do sum y 3,000,872 
łunt. ster. N a w niosek dotyczący w y k ry ­
tych  w  osta tn ich  czasach fałszow ań b ankno­
tów , gubern a to r banku  odpowiedział, że to 
co gazety  w tym  względzie donosiły, je s t  prze­
sadzone, oraz że jak k o lw ie k  nie może na te ­
raz  wejść w szczegóły, je s t  ato li w  stanie o- 
św iadczyć, że znajdujące się w  obiegu fałszy­
we bankno ty  nie w ynoszą znacznej sum y iże  
pochodząca ztąd  dla banku  s tra ta  je s t  n ie ­
wielka.

N a odbytem  onegdaj posiedzeniu m anche- 
stersk iej izby handlow ej, p. L aing , m in iste r 
skarbu  z Ind ij W schodnich , m iał d ługą m o­
wę o stan ie  pom ienionego k ra ju  i o w idokach  
akie A ng lja  mieć może pod w zględem  m o­

żności zaopatryw an ia  się z ta m tą d w  baw ełnę. 
Co do pierw szego z pow yższych w zględów,

L a in g  zakom unikow ał wiadomości zaspo-

na w ystaw cach obcych, k tó rzy  sprzedali od- tw ierdzy  na górach B orrego, s ta ł się jeszcze
" trudniejszym .

Z powodu osta tn ich  wiadom ości z pola b i­
tw y  w S tanach  Zjednoczonych, znów krąży 
pogłoska, że pom iędzy F ra n c ją  i A nglją  na  
now o rozpoczęte zostały uk łady , co do uzna­
n ia  zw iązku stanów  skonfederow anych.

Patrie zapew nia, że leraz w iadom e są już 
dokładnie w aru n k i narzucone księciu  C zar­
nogóry przez O rnera-Paszę. P o r ta  nie do­
m agała się aby książę uznał jej zw ierzchnic­
two, poniew aż podobne żądanie w yw ołałoby 
zbyt żyw e rek lam acje  ze s trony  w iększej czę­
ści m ocarstw . Lecz żądała, obok w ydalenia 
M irka i zbudow ania drogi w ojskowej pom ię­
dzy N iksiczem  a Spuczem , aby przedsięw zię­
to pew ne środki, w razie pi-zejścia H ercęgo- 
w ińczyków  n a  te ry to rju m  C zarnogóry. Czar- 
nogórcy w zam ian za to  m ają  otrzym ać po 
zwolenie w yw ożenia i przyw ożenia w szelkich 
tow arów  przez jeden  z najb liższych zacho­
dniej ich  gran icy  portów  m orza Ś ródziem ne­
go. T u rc ja  nie ustępuje im  an i A ntivari, ani 
okręgu  G rahow o. W ed ług  tego dziennika 
p. de M oustier m iał sobie poleconem  zaprote­
stow ać przeciw ko  zbudow aniu blockhausów  
na drodze pomiędzy N iksiczem  i Spuczem, 
poniew aż to  zagrażałoby status quo zapew nio­
nem u tra k ta te m  paryzkim .

Cesarz m a wrócić z B ia rritz  około 4-go p a ­
ździernika do Saint-C loud, gdzie zabawi do 
15-go t. m.; następnie dw ór m a się przenieść 
do Cotnpićgne. Chociaż rozporządzenia co do 
podróży m orskiej księcia N apoleona nie zo­
sta ły  odwołane, podobno podróż ta  je s t  w ą t­
p liw a a przynajm niej zam iar udan ia  się do 
E g ip tu , stanow czo został porzucony.

M ylną  je s t  wiadom ość jak o b y  m arszałek 
Randon, ubiegał się o dowództwo w Ljonie; 
p rzeciw nie p ragnie  on pozostać na sw ym  urzę­
dzie m in is tra  wojny. D ow ództw o po m a r­
szałku C astellane m a otrzym ać h rab ia  P a li  - 
kao, k tó ry  w kró tce  zapew nie zostanie m ar­
sz a łk ie m .

"W ed łu g  Opinion nationale, e s k a d r a  e w o lu ­
cyjna francuzka, dowodzona przez adm irała 
R ig au lt de G enouiily , k tó ra  znajdow ała się 
na  wodach neapolitańsk ich , już  zaw inęła do 
Ajaccio, zkąd bezzwłocznie m a się udać do 
p o rtu  V illefranche.

W ło c l iy .
Turyn, 18 Września. D zisiejszy Diritto ogła­

sza w im ieniu  G aribaldego notę, zaprzeczają­
ca m niem aniu  n iek tó ry ch  osób, u trzym ują­
cych, żc A nglja  g łów nie przyczyniła się i do­
pom ogła do przedsięw zięcia w ypraw y, k tó ra  
skończyła się b itw ą pod A sprom onte. O pinja 
publiczna n ie  daje się jed n ak  ta k  łatw o prze­
ko n ać , w idząc szczególniej coraz nowe ze 
s trony  A nglji dowody sym patji dla G aribal- 
dego. W ło si p rak tyczn ie  b io rą  rzeczy i uw a­
żają, że byłoby n ierozsądnem  zryw ać obecnie 
przym ierze z F ranc ją , m ając ta k  blizkiego 
nieprzyjaciela ja k  A ustrja . Z resztą  odbywa­
jące  się m eetingi n a  korzyść b. d y k ta to ra  nie 
dadzą nigdy W łochom  ta k  pożądanego dla 
n ich  czworoboku; na in n ą  zaś pomoc ze s tro ­
ny  A nglji nigdy ja k  wiadomo, rachow ać nie 
m ożna, w tym  razie jeszcze p ro testanckie  jej 
dążności nie m a łą  odgryw ają rolę. Najwięcej 
obecnie z tej sym patji A nglików  dla b. d y k ta ­
to ra , korzysta  m iasto Spezzia, gdzie zebrało 
się ich przeszło 200 w celu odw iedzenia cho-

kajające; co do baw ełny  atoli, ośw iadczył on, 
że te  co dotąd m ówiono, było bardzo przesa­
dzonemu Ind je  nie będą n igdy  w  stan ie  za­
stąpić d la  A nglji A m erykę pod względom do­
starczania  baw ałny , a te m  m n ie j  m o ż n a  na 
to  liczyć w  ciągu k ilk u  pierw szych lat. O bok 
tego sam  k lim a t indy jsk i nie sprzy ja  p roduk­
cji w yższych gatunków  baw ełny.

Liverpool Daily Post opowiada o usiłow aniach 
stanów  południow ych b. zw iązku am ery k ań ­
skiego celem utw orzenia silnej floty. N a wielu 
p ry w atn y ch  w arsz ta tach  angielsk ich  zam ó­
w ione zostały  na  rach u n ek  rządu konfedera­
cji południow ej liczne p a ro sta tk i wojenne, z 
k tó ry ch  znaczna część spuszczoną ju ż  została 
na morze, a inne  będą w krótce ukończone 
P rz y  pom ocy floty, skonfederow ani spodzie­
w ają się znieść wcześniej lub  później b lo ­
kadę.

A u a tr ja .
Wiedeń, 22 Września. W czoraj, w sam o po­

łudnie, izba deputow anych  rad y  państw a, z 
p rezesem  D rem  H ejnern i w ice-prezesam i 
D rem  H asnerem  i h rab ią  M accuchelli n a  cze­
le, p rzy jm ow aną  była  przez Oesarzowę w pa­
łacu  w S chónbrunn , w w ielkiej galerji. P o  
odczytaniu przez D ra  H ejne  adresu  w inszu­
jącego Cesarzowej pow ro tu  do zdrowia, Je j 
C esarska Mość podziękow ała izbie w w y ra ­
zach nadzw yczaj uprzejm ych.

O stan ie  kw estji siedm iogrodzkiej, Ungari- 
sche Nachrichten podają następujące szczegóły, 
poczerpnięte ze źródła wiarogodnego: H r. N a- 
dasdy, kanclerz nadw orny  siedm iogrodzki, 
trzym a się ściśle swego program u. Z grom a­
dzenia k o m ita tow e odbędą się na  zasadzie n o ­
wej k om ita tów  organizacji; na  zgrom adze­
n iach  tych , usiłow ania zw rócone będą głów nie 
do zapew nienia pow odzenia wyborom do p rzy ­
szłego sejm u. Poniew aż uznanem  zostało, 
że daw ny  system  w yborczy nie da się na  te ­
raz usku teczn ić , postanow iono przeto n a k re ­
ślić inny, uw zg lędn ia jący  ile m ożności jed n o ­
sta jn ą  reprezentację  trzech  g łów nych  n a ro ­
dowości: węgrów , sasów iru m u n ó w . Nowe 
praw o w yborcze zostanio przez samego m o­
narchę nadane. Ja k k o lw ie k  w szystk ie prace 
przygotow aw cze prow adzone są z w ie lką  e- 
nergją, pom im o to n ie  u l ega w ątpliw ości, że 
sejm  ilłedm iogrodzki n ie  zostanie w ro k u  b. 
zw ołanym .

Pesli Naplo donosi, że ustaw a w ęgierskiego 
banku  hypotecznego została bez w ielkich  
zm ian przez m onarchę usankcjonow aną i n a ­
desłaną do nam iestn ic tw a w ęgierskiego.

F r a n c j a .
Paryż, 20 Września. Zapew niają, że gab inet 

tu ry ń sk i m a stanow czo ośw iadczyć rządow i 
cesarskiem u, iż nie potrafi dłużej panow ać 
n ad  opinją, i jeżeli Cesarz N apoleon sam  za­
raz nie oznaczy ostatecznego term inu  odwo­
łan ia  załogi francuzkiej z Rzym u, to gabinet 
ten  będzie zm uszony określić  przeciąg czasu 
po u p ł y w i e 'k tó rego , nie zw ażając na sku tk i, 
będzie się s ta ra ł dać m ożność obyw atelom  
rzym skim  objaw ienia sw ych żądań co do 
k sz ta łtu  rządu. Ja k k o lw ie k  pog łosek  tych  m c 
można brać dosłow nie, w szakże nie u lega 
w ątpliw ości, że rząd w łoski dla u trzym an ia  
pow agi swej w ładzy, zniew olony je s t  do dzia­
łan ia  energicznie w kw estji rzym skiej.

K siądz S tc llard i, w ysłany  przez rząd w ło­
sk i do R zym u, dla zaw iadom ienia P iu sa  IX
0 m ałżeństw ie jego  córki chrzestnej, księż­
niczki M arji P ji, m iał już  posłuchanie u Ojca 
Sw. P osłuchan ie  to trw ało  godzinę, i wcale

1 niebyło n a  n im  w zm ianki o polityce*. Zape-

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Berlin, 23 Września. P og ło sk i krążące dziś 

w izbie deputow anych o b lisk iem  rozstrzy ­
gnięciu  p rzesilen ia  m in isterja lnego , zostały 
w ielostronnie  potwierdzone; m ianow icie p. v. 
B ism ark-S chónliausen  m a zostać m ianow any 
prezesem  gabinetu, a w kró tce także obejmie 
wydział sp raw  zagranicznych; hr. B ern sto rff 
zaś m a zająć stanow isko posła w P aryżu . P o ­
dług tychże dosyć w iarogodnych wiadomości, 
m in is te r v. d. H ey d t m a ustąpić z gabinetu, 
a m iejsce jogo zajmie p .v . B odelscbingh, albo 
hr. Itzenplitz; w szyscy in n i m inistrow ie po­
zostaną na  teraz  przy sw ych obowiązkach.
( W edług wiadomości dziennika Bank-und Han­
dels- Zeitung  mówiono dziś rano  w  B erlin ie , 
że m in isterstw o  skarbu  praw dopodobnie ty m ­
czasowo zajęte zostanie). Berliner Allgemeine 
Zeitung, podaje jak o  pow ód u stąp ien ia  p. v. d. 
H eydt, że tenże położył za w arunek  pozosta­
n ia  n ad a l p rzy  sw ych obowiązkach, rozw iąza­
nie izby deputow anych, lub  ustanow ienie 
dw uletn iej służby wojskowej; w edług  zaś po­
głoski podanej przez Bank-und Handels-Zei- 
tung, lecz przez n ią  nie poręczonej, m in iste r 
ten, chce się usunąć w sku tk u  niezatw ierdze- 
nia praw  dotyczących now ych kolei żelaz­
nych.

Berlin, 23 Września. W  izbie deputow anych 
m iało dziś m iejsce ostateczne glosow anie nad 
budżetem  w ojskow ym  na ro k  1862; 308 gło­
sów było przeciw nych  zatw ierdzeniu żąda­
nych  przez rząd  37,779,000 ta larów  n a  w y­
da tk i zwyczajne, za p ro jek tem  rządu  było 
ty lko  11 głosów. D ziew ięciu członków  stron- 
ków  stronn ic tw a zachowawczego i p. v. P a ­
tów  znajdow ali się w m niejszości. Z resztą 
głosow ano co do w szelkich ew entualnych 
decyzij bez im iennego w zyw ania. S to su n ek  
głosów  b y ł tenże sam, ja k  p rzy  głosow aniu 
ew entualnem .

Trjest, 22 Września. D ziś został w ydany 
w yrok  w spraw ie przeciw  w ichrzycielom  spo- 
kojności, w czasie poby tu  gości w ęgiersk ich  
w tem  mieście. D r. F ab ris  został skazany  na 
jed en  rok  w ięzienia; inn i trzej obw inieni, zo 
sta li uw olnieni z pow odu b rak u  dowodów.

Peszt, 22 Września. D ziś m iało m iejsce 
w „K ozte lek”, ogólne zebranie założycieli w ę­
gierskiego tow arzystw a kredytow ego ziem ­
skiego. W nio sek  hr. L eopolda N adasdy, zło­
żenia C esarzow i podziękow ania przez depu- 
tację w y b ran ą  z grona stow arzyszenia, jako - 
toż w niosek hr. Z ichy, dotyczący w ynurzen ia  
w dzięczności założycielom  tow arzystw a, zo 
s ta ły  przez zgrom adzenie przyjęte.

Raguza, 22 Września. C hurszyd  pasza w stą ­
pił do R aguzy  w przejeździe do S ku tari.

Praga, 23 Września. D ziś został ogłoszony 
w y ro k  w spraw ie B arella; obw iniony B are lla  
z pow odu b rak u  dowodów został uw olnio- 
n y m . W  p ro c e s ie  p ra s o w y m , w y to c z o n y m
przeciw  dziennikow i Pozor, organow i stro n ­
n ic tw a kato lików  czeskich, p ro k u ra to r w niósł 
O skazanie redak to ra  kanonika Sztulea, na rok  
w ięzienia i u tra tę  1000 zlr. kaucji.

Turyn, 22 Września. Opinions donosi: dym i­
sja m in is tra  C onforti została przyjętą. W ia ­
domość, jak o b y  w ydział spraw iedliw ości zo­
sta ł pow ierzony prezesow i izby p. Tecchio, 
nie po tw ierdza się, gdyż w ydział ten o b ją ł 
tym czasow o prezes gabinetu.

Raguza, 23 Września. Ł u k a  W ukałow icz 
podpisał w im ieniu  H crcogow iny a k t podda­
n ia  się. O becny C hurszyd-P asza  udzielił 
W ukałow iezow i am nestją  i m ianow ał gobim - 
baszą.

Wiedeń, 23 Września. Jenerał-feldceugm ei- 
s te r G iulay, zastrzelił się dziś o godzinie 12 
w południe.

P rzestano  ju ż  od k ilk u  dni mówić o p ro ­
cencie Garibaldego. U szanow anie praw a w ię­
cej może ja k  gdziekolw iek zakorzenione je s t 
m iędzy W łocham i. W ie le  je s t w ięc osób u- 
trzym ujących, że G aribald i pow inien być są ­
dzony przez zw ykłe sądy, i że zam ach jego 
nie może być pulhczony bezkarnie. G abinet 
by ł p ierw iastkow e innego zdania, jed n ak  jak  
w iadom o teraz od niego odstąpił.

Pom im o, że w szystk ie praw ie zagraniczne 
dzienniki, rozsiew ają ciągle pogłoski o roz­
ruchach  m ających m iejsce we W łoszech, ta k  
jednak  w rzeczy sam ej nie jest; wszędzie bo­
wiem, z w yją tk iem  prow incyi neapo litań ­
skich, gdzie rozbójnictw o przybrało  znow u 
większo rozm iary, zupełna  panuje spokoj- 
ność. S ą  to  także ty lk o  chw ilow e w ybryki, 
k tó re  w kró tce  zapew ne zostaną uśm ierzone.

O dpow iedź na  a rty k u ły  p. de la  G ueron- 
niera, um ieszczona w  wczorajszej Gazecie urzę­
dowej, bardzo dobrze przez publiczność została  
przyjęta. T rudno rzeczywiście pojąć, ja k  m o­
żna m ówić teraz o konfederacji, k iedy  całe 
W łochy , z w y ją tk iem  nielicznego już  s tro n ­
nictw a daw nego porządku rzeczy, dążą całe- 
m i siłam i do zjednoczenia. G dyby reakcja 
m iała  k iedyśkolw iek  nastąpić, m ogłaby je ­
dynie być w yw ołaną  przez jak ieś w ażne i 
nieprzew idziane w ypadki, k tó re , należy się 
spodziewać, nigdy n ie  będą m ieć miejsca.

S karb  P ań s tw a  przepełniony je s t  obecnie 
p ien iędzm i; nie w szyscy dają tem u wiarę, 
a je d n a k  ta k  je s t  rzeczywiście. M in ister 
skarb u  zarzucony je s t  prośbam i o w ypuszcza­
n ie w obieg obligów  skarbow ych, k tó re  sam  
kraj pochłan ia  po najw iększej części. W szy ­
scy, k tó rzy  w L ondynie  i w P a ry ż u  podają 
się za ajentów  m in istra , upow ażnionych do 
um ieszczania w łoskich papierów , ty lko  chcą 
sobie zjednać jakieś znaczenie w oczach pu ­
bliczności, chociaż rzeczyw iście m ają  ty lko  
swój w łasny  in teres na  celu. P rzep isy , do-

WIADOMOSCI ROZMAITE.
— Niebo w dniu w czorajszym  było po­

chm urne, z rana  i późno wieczorem  na  pół 
pogodne, po po łudn iu  o godzinie 3 ’/2 m iej­
scam i deszcz u lew ny  padał. W ia tr  panow ał 
zachodni inocny, rano i wieczorem  m ierny. 
P ow ietrze  dość w ilgotne. Ś redn ia  tem p era tu ­
ra  dnia je s t 7%  R ćau inu ra  o i y 5 niższa od 
norm alnej; najw iększe ciepło po południu  
12 ‘/ 3, najm niejsze w  nocy 3 '/2 stopn i R ćau- 
m ura. B arom etr opadał, średnia  w ysokość je ­
go 748,97 m ilim etrów .

— Tom asz C hołstow ski, la t 78 liczący, za­
m ieszkały  w e w si R epk i, pow iecie O stro łęc­
kim , rąb iąc  drzewo dnia 25 L ipca  r. b. ta k  
mocno skaleczył się s iek ierą  w nogę, że sk u t­
k iem  znacznego up ływ u  k r w i ,  nie m ając 
p rzy tem  żadnej pomocy, życie zakończył.

— K siążk i dla ludu m nożą się w takiej m ie­
rze, że niepodobna p raw ie o w szystk ich  po­
dawać wzm ianki. O becnie przeglądaliśm y 
w rękopiśm ie Modlitwy i Nauki dla rzemieślni­
ków i  ludu wiejskiego, nap isane przez S tacha  
D w oraka, k tó re  m ają  Być w krótce wydane 
nak ładem  nowo-założonej k sięg arn i H . M erz- 
bacha  i L . P o llak a . J e s t  to książka do nabo­
żeństw a, zaw ierająca zw ykłe m odlitw y, znaj­
dujące się we w szystk ich  książkach  do n a b o ­

żeństw a z dodatkiem  k ilk u  objaśnień, a “ Of" 
nowicie, w stępu  pod ty tułem : o 
m a być czytane nie w kościele^ a l e ^  .eg’
gdzie szczegółowo a p r z y s t ę p n i e  ^  
m odlitw a p a ń s k a , oraz zna 
M szy św iętej 
tan ia  wolnyi: 
niu się d o ’sp

s g -
tan ia  w olnym  J(mfc
m u do apowaedą.1 ~

M odlitw y w ogóle ^  
stosow nie s ą  dobrane, chociaż talue sanie znaj­
dują się w w ielu elem entarzach. — JJUCj nasz 
zatem  będzie m ógł modlić się, już nie na pod 
każdym  względem nieodpowiednich obecnym  
w ym aganiom  książkach częstochowskich, bo 
będzie m iał do w yboru k ilk a  w podobnym  ro ­
dzaju ja k  Modlitwy i nauki m odlitew ników ; 
księgarn ia  G ebethnera  i W olffa, obiecuje 
w kró tce  ukończyć d ruk  pięknej książk i do n a ­
bożeństwa, pod tytułem : Droga do zbawienia, 
a i tak już wyszły dwie małe książeczki do

nabożeństw a dla chłopców  i dziew cząt "wiej­
skich, ułożone przez Józefę K am ocką a w yda­
ne nak ładem  księgarni M ichała G lńcksberga 
w W arszaw ie.

— Narodni Listy donoszą o zaszłym  w P r a ­
dze, w' dniu 22-rn b. m., o w pół do 8-ej z ra ­
na, zgonie Ferdynanda B. Mikowca, red ak to ra  
tygodnika Lumir, poety  dram atycznego i zna­
kom itego archeologa czeskiego. Z m arły  F . B. 
M ikowec m iał la t 30 w iek u .— Cześć jego pa­
mięci!

— C zytam y V Łaiicznnle: „K sięgozbiór 
„Tow arzystw a M aticy serbsk ie j”, czyli serbo- 
łużyckiej, w Budyszynie, liczy obecnie 350 
daw nych dzieł w języ k u  G órnej Ł użycy , a 45 
w języ k u  D olnej Ł użycy. Spodziew ać się na­
leży, że księgozbiór ten  posiadać będzie w k ró t­
ce w szystkie książk i serbo-łużyckie, gdyż 
M atica takow e ciągle w darze otrzym uje. B i­
bliotece tej b rak  dotąd jeszcze 100 daw nych 
dzieł serbo-łużyckich.”

— D rukiem  i nakładem  A. J . L and frassa  
i syna  w H radcu H enrykow ym  i w Taborze, 
w yszły dzieła następujące: Kolumbus, czili: Vy- 
nalezeni Amcriky, k siążka  obejm ująca w iełe 
ciekaw ych i nauczających szczegółów , dla 
dzieci i doroślejszej młodzieży, podług J .  H. 
K am pe’go napisał K aro l M uller,kap łan  z Suck- 
dola.— Kterak sc Kubiczek dcorskym blaznem stal 
a. prócz k s/nrti meczem na stinadle odsouzen bul, 
powieść z ubiegłych czasów, z n o ta te k  W .K . 
K ram eriusa, ułożył J- W- Żak . —Nowe w y­
danie staroezeskiej powieści: Zdeniek zeZasm u- 
ku se svymi tovaryszi, a neb: Rytirzi v. Blanickem  
erchu zaerzeni. — D zieła treści religijnej: Mi- 
sionarni kniżka;— Lituj pokrni dusze o pravem slo- 
vu Bożim, nave, opravene vydani, dzieło w y d ru ­
kow ane częścią pism em  gockiem , a częścią 
łacińsk iein ;—Hora Kaloarska.— K siążeczki dla 
dzieci pod ty tu łem : Zlały vieneczeki, Ruczni 
kniżka ke mszi scale.

—  W  P rad ze  przystąp iono  do odnow ienia 
tam ecznego zam ku  królew skiego, a m ianow i­
cie te j jego części, k tó ra  zw róconą je s t k u  
H radczanom . N iek tó re  części w ielkiego p o r­
ta lu  i rzeźb zaczęto na  nowo wyzłacać, przez 
co s ta ł się czytelnym  napis, głos zący, że Ce­
sarz M aciej tę  część zam ku w r. 1014 wzniósł. 
i —  D r. T yrsz, prezes prażsk iego  tow arzy­

stw a gim nastycznego So/col, zacznie w kró tce  
w ydaw ać czasopism o pośw ięcone gim nastyce, 
pod ty tu łem  także Sokol. L iczba członków te- 
o-o tow arzystw a coraz się w zm aga i  "wynosi 
obecnie 1,200. _ ,

— P ierw szy  po długiej przerw ie num er cza­
sopism a czeskiego hum orystycznego Brcjle 
wyjdzie na  dzień św. W acław a (28-go b. in.). 
P rzerw a w w ydaw nictw ie tego pism a spow o­
dow aną była  skazaniem  p. M osra, redaktora , 
za przekroczenie drukow e, na karę  więzienia.

— U  Ja ro s ław a  Pospiszila  w  P rad ze  w y ­
szły z druku: Hrobnik, pow ieść K aro la  S ab i­
ny" -wydanie trzecie, i Mylord Kot, pow iastka 
F . Hoffm anna, przełożona z niem ieckiego na 
czeski przez J . W . H uskę, w ydanie drugie.

— A. A u g u sta  w ydaje w P radze  sw ym  
nak ładem  Katolicke uczeni, przez p. C tibora, 
prof, szkoły realnej w  P isk u . D zieła tego, o- 
bejm ującego zasady w iary  i m oralności, w y ­
sz e d ł n a  te r a z  z e s z y t p ie rw s z y , m ieszczący W 
sobie naukę o wierze.

— T ow arzystw o czeskie „Złotej księg i 
dziewic czeskich” obchodziło 16-go b. m. w  P i ­
sku  uroczystość swej pa tronk i, Św . L udm iły . 
N a tę uroczystość kościelną, z g ro m a d z iła  się 
znaczna liczba dziewic czeskich, do tego tow a­
rzystw a należących, ta k  z sam ego m iasta  ja k  
i z prowincji.

  D n ia  12-go b. m. m ag istra t m iasta  A ra ­
du, odbył posiedzenie pośw ięcone ro z trz ą ś n ię -  
ciu k w estji tea tru  w ęgierskiego. N a posiedze­
n iu  tem  m ianow any został k o m ite t tea tra ln y  
pod prczydencją burm istrza. N a ro k  b. m iasto *  
udziela dyrekcji teatru  w ęgierskiego 1,200 zł. 
reń., i osobno 800 zł. reń. na  odrestaurow anie 
b u d ynku  teatra lnego; następnych  zaś la t za­
pom oga p rz e z  m iasto tea tro w i udzielana w y­
nosić będzie 1,400 zł. reń. Niezwłocznie po u- 
kończeniu  robót około restauracji, k tó ra  od­
byw ać się m a pod k ie ru n k iem  kom itetu , roz­
poczną się przedstaw ienia. D y rek c ja  obow ią­
zaną je s t  m ieć dostateczny personal tak  do li­
tw orów  dram atycznych  ja k  i oper i złożyć k o ­
m isji na  1 P aźdz ie rn ika  lis tę  tego personalu  
wraz z w arunkam i, na jak ich  arty śc i zostali 
angażow ani.

— S p raw y  m eksykańsk ie  do wysokiego 
stopnia  budzą od pew nego czasu ciekaw ość 
publiczną, k tó re j nic m ogły zaspokoić ogła­
szane oddzielnie dokum enta. Pcrjodyeznie 
w ydaw any zbiór, pod ty tu łem  Archives diplo- 
matiques, zachow ał sobie możność ukaza­
n ia  publiczności rozm aitych  s tro n  tej kw e­
stji, ta k  rozm aicie ocenionej. Z eszyty  sierp ­
niowy, w rześniow y i październikow y tego cza­
sopism a, zaw ierają w szystk ie  dokum enta do­
tyczące M eksyku, zam ienione pom iędzy H i- 
szpanją, A nglją, F rancją , S t a n a m i ^ *  noczo- 
nem i i rzecząpospolitą Meksyk*1 ą- i r z y
te zeszyty w yszły razem , ‘l{; w ca­
łości ta k  zaw iłe a  zajmują®®'  . , jak ie  sp ra ­
wa m e k s y k a ń s k a  ^pom iędzywożne-
mi m ocarstw am i. Coraz zatem wybitniej oka- 
zuie sie użyteCZllOŚl Archiwów dyplomatycznych 
i niedługo żbidr ten będzie poszukiwany przez 
każdego, k to  ,b^dzie chciał z znajom ością rze­
czy, śledzić bieg wypadków w całym świecie.

—. Z urzędow ych w ykazów  sta tystycznych  
okazuje się, że obecnie w W ielk iej B ry tan ji 
znajduje się 6,378 fabryk  obrabiających ba- 
wołnę, wełnę, len i jedw ab’. W  tych fabry ­
kach znajduje się 36,450,028 szczotek do cze­
sania i 490,866 w arsztatów  tkackich , poru ­
szanych, to siłą  pary  rów nającą  się sile 375,291 
koni, to siłą  wody rów nającą się 29,339 koni. 
W  fabrykach  tych  pracuje 775,534 osób, a 
m ianow icie p łc i męzkiej 308,273, a p łc i żeń­
skiej 467,261 i 69,593 dzieci nie m ających  13 
la t praw ie w rów nej połow ie chłopców i dzie­
wczyn.

P o stęp  fab ryk  obrabiających baw ełnę od 
1850 roku , najlepiej w skazują następujące cy­
fry: W  1850 r. fab ryk  ta lach  było 1,932, po­
siadających 20,977,017 szczotek, 249,627 w ar­
sztatów  i siłę poruszającą 82,555 koni. O be­
cnie fab ryk  ty ch  je s t  2,887 posiadających  
30,387,467 szczotek, 399,922 w arsz ta tów  i 
294,130 koni siły  poruszającej. F  ab ry k i te  w 
1850 r. zajm ow ały 330,924 robo tn ików , obe­
cnie zajm ują ich 451,569. L iczba chłopców 
nie m ających la t 13 wzrosła w ty m  okresie
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z 9,482 do 22,081, a dziewczyn w tymże wieku 
z 5,511 do 17,707; liczba starszych nad 10 lat 
robotników płci męzkiei wzrosła z 132,019 do 
100/175, pici żeńskiej z 183,912 do 251,300. 
Zatem  w ciągu tego okresu siła poruszająca 
fabryki obrabiające bawełnę powiększyła się 
w stosunku 250%, liczba robotników w sto­
sunku 103%.

— Baron v. Bibra, autor uroczych „W spo­
mnień z A m eryki Południowej (Lr inner un- 
gen ans Sudamerika), łączących zabawę z nau­
ką, wydał obecnie cały szereg wrażeń pod ty ­
tułem: AusChili, Peruund Brasilien (w Lipsku, 
u  Coustenoble’a). W rażenia te o wiele ustę­
pują francuzkiemu dziełu p. Biard’a, pod ty ­
tułem: Deux ans en Bresil.

— Gerstiicker należy do liczby najpopular­
niejszych autorów niemieckich nowszych cza­
sów. P iękne jego utwory, pod ogólnym ty tu­
łem: Ans dem Waldleben, podzielone na dwie 
części: Die Begulatoren ton Arkansas i ‘A) Die 
F/usspiraten, wyszły obecnie w Lipsku, n Lo- 
stenoble’a, czwartem wydaniem, czyli właści­
wiej drusriem stereotypowem.

—. Mommsen’a historji rzymskiej przygo­
t o w a n y  został dodruku tom czwarty, obejmu­
jący  początek dziejów c e s a r s t w a  rzyms vicgo. 
Tom ten wydany zostanie z końcem bieżącego

— Adolf Stokr, uczony berliński, pracuje 
nad ustępem  z dziejów cesarstw a rzymskiego, 
mianowicie nad biografją Tyberjusza, w któ­
rej chce między innemi dowieść, że cesarz ten 
nie był wcale tak okrutnym  jak  powszechnie 
mniemają, i że obraz jaki Tacyt o tym m onar­
sze nakreślił, jes t niesprawiedliwy i stronny.

— P. Krctzsclim ar wydał w L ipsku, u 
Brockhausa, przekład na  język niemiecki po­
wieści autorki szwedzkiej Marji Zofji Schwarz, 
pod tytułem  Sc/iuld and Unschald, w trzech to­
mach. Nowa ta powieściopisarka szwedzka 
zbliża się, pod względem charakteru swych l i­
tworów, do swych poprzedniczek P r. Brem er 
i Flygare-Carlen.

— Niczego użycie tak znacznie się nie po­
większyło jak  kawy, k tó ra przed trzy­
dziestu laty prawie nieznana ludowi, dziś na 
zachodzie “s z c z e g ó ln ie j ,  nadzwyczaj się upo­
w s z e c h n iła .  Użycie kawy tak  szybko się po­
mnaża, a mianowicie tam  gdzie zaprowadzo­
no towarzystwa wstrzemięźliwości, że niedłu­
go na każdym kroku będzie go można napo­
tkać. W  e Francji zaczęto używać kawę w X V II 
wieku; w M arsylji pierwsza publiczna kaw iai- 
nia została założona w 1671 r., w Paryżu zaś 
dopiero w następnym  roku. Do zachodniej 
Europy przywiózł pierwszą o niej wiadomość 
P rosper Alpiuus, który przed dwustu laty 
podrożował po Egipcie. W edług M aronity 
Fausto Nairone, kawa odkryta została przez 
przeora jakiegoś klasztoru, którego pasterz 
kóz i wielbłądów zawiadomił, że czasem trzo­
da całą noc nie sypia i skacze. Przeor przy­
pisując to owocom rośliny którą się trzoda 
żywiła, spróbował ich działania i przekonał 
się, iż były doskonałym  środkiem dla odpę­
dzenia snu, i zaczął je  dawać zakonnikom, 
aby nie zasypiali w czasie jutrzni.

Przypom ina to etymologję nazwy antymo­
nu. Uękopism przytoczony przez Peraulta 
w Rabat-Joie de Vantiquite, powiada, że pewien 
zakonnik niemiecki, przekonawszy s ię ,  że  
w ie p r z e  tu c z ą  s ię  a n ty m o n e m , z a c z ą ł  d a w a ć  
g o  z a  p o k a r m  s w y m  to w a r z y s z o m  w  p r z e k o ­
naniu, że powiększy się ich tusza; lecz omy­
lił się grubo, bo wszyscy od tego pomarli. 
Z tąd nazwa antymonu (antimoine, przeciwny
m n ic h o m )  nadana temu kruszcowi.

Mniemanie jakoby kawa była szkodliwą, 
jest bezzasadne; kaw a wzmacnia żołądek, uła­
tw ia trawienie, przyspiesza krążenie krwi 
i podnosi zdolności umysłowe. W yjąwszy 
dzieci i niektóre wyjątkowe jednostki, kawa 
wszystkim  bardzo dobrze służy, a szczegól­
niej ludziom temperamentu limfatycznego 
i starcom. W przeszłyińroku um arła w Szwaj- 
carji kobieta mająca 130 lat wieku, która 
całe życie za jedyny pokarm używała kawę.

W  handlu jest k ilka gatunków kawy; Mok­
ka najwyżej jest ceniona; ziarka jej są żółta­
we, małe, prawie okrągłe; ziarka M artyniki są 
wielkie, podługowate, zielonkowate; z Haiti 
najniżej ceniona, ma ziarka jasno-zielonkowa- 
to-białawe. Każdy gatunek różni się częścia­
mi składowemi, "lecz każdy zawiera kwas, 
k tóry  wedłuo- p. Cadet de Gassicourt jest 
kwasem galasowym, a który p. Faysse na­
zywa kwasem kawowym, uważając go jako 
zupełnie oddzielny kwas; oprócz tego kawa 
zawiera w sobie właściwy pierwiastek orga­
niczny. Palenie kawy nadaje jej miły zapach, 
rozwija zarazem garbnik i olejek przypalony 
gorzki i pachnący, którem u kaw a zawdzięcza 
własność podbudzającą. Najlepszy sposób 
przy rządzania kawy, zasadza się na przepusz­
czaniu wody gorącej przez zmieloną i upaloną 
kawę, umieszczoną na filtrze. K aw a większy 
będzię miała zapach, jeżeli będzie zmielona 
przed samym jej gotowaniem. Jakkolw iek 
przeor uznał, że kawa odpędza sen, dziś ta jej 
własność nic daje się już spostrzegać.

SŁU ŻBA  ZD R O W IA  W  PARYŻU.
Instytucja ta, zwana Komitetem Zdrowia,

czyli In sp ek c ją  (Inspection genśra le  de la sa- 
lub rite  et de 1’eclairagc) u tw orzoną została 
w  P a ry ż u  po długich rozpraw ach i naradach  
rady  m iejskiej i k o m is j i  lekarsk iej, k tó re  jej 
konieczność lioznemi przykładam i i dośw iad­
czeniam i ztwierdziły.

In spekc ja  Zdrowia, ja k  j ą  sam a nazw a oz­
nacza, m a za cel: oczyszczenie w ielk ich  m iast 
ze szkodliwych w yziew ow i żywiołów, n a  stan  
zdrowia m ieszkańców w pływ ających.

Obejmuje w sobie pięć w ydziałów  czyli dy- 
wizij: 1° K analizację ulic, ich zbudow anie i 
urządzenie, system  oczyszczania; 2° zam iata­
nie, zgarnianie błota, oczyszczanie rynszto ­
ków  i wywożenie nieczystości; 3° urządzenie 
ru r , sprow adzających wodę od wodociągu 
czyli rezerw oaru do słupów  i słupków  dostar­
czających wody do polew ania czyli skrupia­
n ia  ulic, sp łuk iw an ia  rynsztoków  i w razie 
potrzeby dostarczania w ody straży ogniowej;
1° urządzenie kloak, system  budowania wy­
chodków, sposób wywożenia nawozu; 5° nad­
zór składów i ru r od gazometru idących, tu ­
dzież oświetlenia ulic i gmachów rządowych. 
Do tego należy także wywożenie śniegów i 
lodów wśród zimy nagromadzonych na uli­
cach.

/. Kanalizacja.
N ajgłów niejszą w adą ślepych kanałów  da­

wniej w P a ry ż u  istn iejących  było, że: n ie ty l- 
lco te  ciągle się za tykając  lub zapadając tw o­
rzyły  sm rodliw e kałużo, zam ieniające się w za­
raźliw e w yziew y i c iągłą podziem ną wilgoć, 
lecz pociągały, oprócz m ozolnych odszuki­
wali, w ierceń, sw idrowań, by  je  napraw ić, b ar­
dzo w ielk ie  k oszta  p raw ie żadnego poży tku  
nieosiągające.

Zbudowanie kanałów wymagało wielkiej 
pracy, z przyczyny położenia topograficzne­
go miasta, leżącego wśród zapadłej kotliny 
przeciętej Sekwaną, i w koło płasko wzgórza­
mi nieregularnej pochyłości otoczonego. N i­
welacje, by otrzymać równy spadek pochyło­
ści 5 centym etrów na %  w kopaniu i budo­
waniu kanałów, zacząwszy od okopów ttż do 
poziomu koryta rzeki, były nader trudne. 
Zdołano jednak przełamać to trudności i każ­
da z ulic posiada sklepiony m urowany kanał,
5 łokci wysokości udający. Na grzbiecie k a­
nałów ustawiono owalne otwory, żelaznemi 
lanemi pokrywam i zaopatrzone, przez które 
służba wejść może wewnątrz, przeszkody ta­
mujące cyrkulację wód i ścieków zniszczyć, 
zepsucie naprawić, m uł nagromadzony w y­
brać i wozami na to przeznaczonemi wy­
wieść.

Sieć kanałów je s t rozłożona w ten sposób, 
że wszystkie ciągną się w poprzek boków 
miasta, zacząwszy od bulwarów zewnętrznych 
otaczających miasto, łączą się z wielkim po­
dłużnym kanałem, na bulwarze wewnętrznym 
po prawej stronie Sekw any zbudowanym, i 
wielkim poprzecznym kanałem  na bulwarze 
Sebastopolskim, wskroś miasto od rogatki do 
rogatki przecinającym, przerzynają się dalej 
aż do wybrzeż, gdzie przez wielkie otwory do 
koryta rzeki nieczyste ścieki i wody wyle­
wają. Z lewego brzegu Sekwany podobnież 
są urządzone.—Dodać tu  wypada, że przez te 
kanały żadne nieczystości z kloak nic odcho­
d z ą .

11. Czyszczenie, ulic.
W szystkie ulieć są regularnie o godzinie 

ósmej z rana zamiecione i śmieci i nieczy­
stości wywiezione. Służba zaczyna się o czwar­
tej rano podczas lata, a o piątej w zimie; uży­
wają do niej oprócz stałych dróżników, na­
jemników. Podzieleni są na pracownie, każ­
da z pracowni ma nadzorcę i dwóch dozor­
ców, oprócz inspektorów i podinspektorów 
dywizyjnych kontrolujących je, i raporta co­
dziennie do Inspekcji generalnej składających. 
P racow nia ma jedną lub k ilka ulic do oczy­
szczania, na co odbiera co rano rozkaz dzien­
ny; jeżeli pogoda, po ukończeniu roboty wol­
no im spoczywać,—jeśli deszcz pada, zamiata­
ją  ulice i trotuary, — i zgarniają błoto do ry n ­
sztoków, które woda otworami, na ten cel co 
kilkadziesiąt kroków zbudowanemi, spław ia 
do kanałów .

Żeby dać wyobrażenie o porządnym utrzy­
maniu ulic i chodników, trzeba opisać ich zbu­
dowanie i urządzenie.

Od lat dw unastu na wszystkich bulwarach 
placach, wielkich ulicach, a teraz prawie wszę­
dzie zarzucono bruk. W szystkie system y bru­
kowania, których dawniej używano, znalazły 
się wadliwemi lub niepraktycznemu, co do po­
rządnego'i trwałego ich utrzymania; najprzód 
że w wielkiem mieście, jak  Paryż, reparacje 
ogromne koszta pociągały,—powtóre, że celo­
wi żądanemu nie odpowiadały, raz z przyczy­
ny nieznośnego turkotu  kół pojazdów, omni­
busów, i wozów, a potom, że pojazdy i konie 
na bruku w krótkim  bardzo czasie ulegały 
zniszczeniu.

Urządzono więc szosy zwane .Maccadame, 
k tóre okazały się praktyczne i łatwe do utrzy­
mania, zbudowanie ich jes t następujące: K aż­
da szosa jakiejkolw iek bądź szerokości, ma 
półtora łokcia głębokości (encaissement) na­

pełnionej kamieniami, na trzy warstw y roz- 
łożonemi. P ierw sza c a rs tw a  stanowiąca fun­
dam ent jest napełnioną tłuczonemi kam ie­
niami na pół łokcia głębokości, kamienie te 
są przepuszczane przez żelazną kratę, czyli 
wielkie sito, którego każde oko, czyli raczej 
kw adrat ma 50 m ilim etrów średnicy, na tę 
warstwę nasypuje się ziemny piasek, nastę­
pnie polewa się silnie, nareszcie walcuje się 
żelaznym walcem; druga warstwa także pół 
łokcia głęboka, nasypuje się kamieniem na 
30 milimetrów średnicy, i ja k  poprzednia, po- 
sypuje się piaskiem, polewa i walcuje; trzecia 
warstwa sypie się z krzemienia tłuczonego 
na 20 m ilim etrów średnicy, również się po­
sypuje piaskiem i tą  razą silniej się polewa, 
poczem walec przejeżdża kilka razy na pra­
wo i na lewo w sposób, żeby nadać żądaną 
wypukłość w środku szosy, ułatwiającą ście­
k i wód deszczowych; szosa powinna mieć po­
chyłości 5 centym etrów na 10 metrów.^ Szo­
sa tak  zbudowana z dobrego m aterjału spaja 
się w jedność i stanowi rodzaj muru, który 
do pożądanej jednolitości uasypkami krzemie­
nia i walcowaniem doprowadzony, stanowi 
wygodną i z łatwością w  porządku utrzym u­
jącą się drogę.

Szosa powinna dochodzić na łokieć tylko 
do rynsztoków; rynsztoki są zbudowane z 
płaskich, stopę kwadratową powierzchni ma­
jących kamieni, pochyłość ich tak  od strony 
szosy,jako też od chodnika, powinna tworzyć 
kąt rozwarty. Ot) kilkadziesiąt kroków  po­
winien się znajdować otwór kw adratow y z 
ciosu, zaopatrzony k ra tą  żelazną, przez który 
spycha się błoto do kanału. Kamienie tw o­
rzące rynsztok powinny być jak  najstaran­
niej cementem spojone. B oki trotuaru w ysta­
ją  na 2/ 3 łokcia nad poziom rynsztoka, kam ie­
nie tworzące kan t czyli bok chodnika są kw a­
dratowe i stanowią k ą t prosty prostopadle 
do rynsztoka i do poziomu trotuaru są one osa­
dzone na cemencie.

Na szerokość łokcia lub więcej od strony 
domów znajduje się bruk z płaskich i równo­
legle obciętych kamieni, spojonych cementem. 
Pomiędzy tym  brukiem  i bokami, czylj skraj- 
ką  tro tuaru , na dobrze ubitej i wyrównanej 
ziemi, wysypanej żwirem, wylewa się asfalt 
czyli betium, k tóry  po wylaniu go na pięć 
lub sześć cali grubości posypuje się rzecznym 
piaskiem przez sito przesianym i równa wal­
cem. Pochyłość chodnika powinna być 2 cen­
tym etry  i pół na 5 metrów. W szystkie p ra­
wie chodniki w Paryżu  są tak  urządzone, iż 
nigdy od słońca nic topnieją, te zaś, które są 
kamienne są rznięte w kostkę i osadzone na 
cemencie.

Żaden rynsztok wychodzący z domów 
nie powinien przecinać powierzchni trotuaru, 
tylko ciągnąć się podziemne,—gdy się zaś zda­
rza że jest odkryty, leży na nim lana żelazna 
pokrywa, dobrze do trotuaru przypasowana. 
R ynny domów są zawsze zakryte, i woda wy­
pływa z nich podziemnie.

Każdy właściciel domu jest obowiązany 
utrzymywać w czystości trotuar i kazać czy­
ścić codziennie rynsztoki odchodowe i spłu­
kiwać wodą.

się lub zwiększa pęd wody przy skrapianiu. 
W  razie pożaru odkręca się durślak z dwo­
m a ruram i utrzymuj ącemi go, a natom iast 
zakręca się rura gutaperkowa, której drugi 
koniec wkłada się do sikawki i napełnia ją  
się wodą. S łupki małe, o których wspom nia­
łem, służą do dostarczania wody, do sp łuk i­
wania rynsztoków, służba je  otwiera o 10 ra ­
no, a zamyka o 2 po południu. S łupki te są 
z kam ienia i są zaopatrzone stemplem, mają 
łokieć wysokości i są ustawione pod murem 
domów na trotuarze, lub też w dziedzińcu. 
Polewanie ulic, bulwarów i pfficów, rozpo­
czyna się 1 Kw ietnia i ciągnie się do 1 L i­
stopada. Służba jest ciągła i trw a od 7 rano 
do 7 w wieczór, chyba że deszcz ulewny zwil-

przedstawiały obraz rozległego szpitala. Wszy" 
stkie te choroby pochodziły z wadliwego u- 
rządzenia kanałów, k tó re zatkaniem  lub za­
padnięciem powodowały nagromadzenie smro - 
dliwych kałuż i zjadliwej podziemnej wilgoci, 
na stan zdrowia wpływających; ze złego zbu­
dowania kloak i wychodków, smrodliwemi 
wyziewami zgęszczających i psujących po ­
wietrze; z ciągłych tumanów kurzu, zawiera­
jących  szkodliwe żyw ioły, tak  silnie na sy­
stem  oddechowy i wzroku wpływające, że od 
czasu zaprowadzenia nowego systemu pole­
wania, choroby piersiowe i oftalmiczne o 15 
procent od %  się zmniejszyły; ze złego sy­
stemu zam iatań i wy wożeń nieczystości, tw o­
rzących szkodliwe wyziewy; nakoniec ze

ży mocno ulice. Służba polewania je s t po- złego dozorowania gazu, k tóry  także swym
’ czadem psuje i zgęszcza powietrze.

Od czasu zaprowadzenia In spekcji Zdrowia, 
śmiertelność mieszkańców w P ary żu  zmniej­
szyła się w dziesięć lat potem  o %0, a teraz o 
‘/o od %. Cyfry przezemnie przytoczone są 
urzędownie w statystyce miasta P aryża ogło­
szone.

Walery Golian.

111. Polewanie.
Żeby dostarczyć wody do ciągłego polewa­

nia ulic i spłukiwania rynsztoków, rozłożono 
ru ry  ż e la z n e  p o  w s z y s t k ic h  u lic a c h  i  z a k o p a ­
no w trotuarach po obydwóch stronach; 
wszystkie rury  idą od rezerwoaru na ten cel 
zbudowanego, wodę zaś do rezerwoaru, do­
starcza pompa, maszyną parową siły 450 ko­
ni poruszana. Na rurach urządzono słupy że­
lazne, od góry i od dołu kwadratowe aw środ- 
ku okrągłe, szczyty słupów kształtu  podłu­
żnej kwadratowej skrzyneczki są zaopatrzo­
ne drzwiczkami na klucz zamykanemi, w tej 
skrzyneczce urządzony je s t stempel ja k  u si- 
kawld, zamknięty w mosiężnej na zewnątrz 
gwintowanej śrubie; gdy polewać wypada, 
służbowy (przy każdym słupie je s t jeden słu­
żbowy do otwierania i zamykania stępia i 
skrzyneczki, i czyszczenia durślaków od be­
czek) zakłada na śrubę stępia śrubą gwinto­
waną na wewnątrz, do ru ry  gutaperkowej 
przypasowaną, pięć łokci długości mającą 
i czeka aż beczki od podlewania nie nadjadą— 
gdy jedna z nich podjechała, w kłada drugi ko­
niec ru ry  w otwór na grzbiecie beczki urzą­
dzony, otwiera stępel i woda pędzi do beczki; 
w trzy m inut beczka je s t napełnioną. Słupy 
w takich są ustawione odstępach, że gdy be­
czka się wypróżni, znajduje się drugi napeł­
nić ją  gotowy. Beczki są osadzone na wozie 
dwukolnym, i zawierają w sobie po 100 garn­
cy; pod beczką jes t urządzony miedziany re- 
zerwoar w kształcie leja, od końca leja idzie 
rura miedziana rozdzielająca się na dwie od­
nogi utrzymujące durślak, k tóry jest w kształ­
cie luku  końcami do beczki odwróconego, 
przewiercony jest pięcioma rzędami dziurek. 
W oda pchana powietrzem w rezerwoar, two­
rzy wodotrysk i pędząc przez ru ry  w durślak 
wyrzuca ją  silnie na kilka łokci, skrapia ró­
wno. nic rozlewa s ię , i nie tworzy kałuż. 
P rzy  lewym boku beczki znajduje się zasuw­
ka żelazna do dyszla przytwierdzona, i idąca 
do rezerwoaru, za pomocą której zmniejsza

dzieloną na dywizje. Dozorca dywizji ma pod 
zarządem od 4 do 6 beczek i pięciu lub sze­
ściu ludzi do obsługiwania przy słupach. 
Inspektor kontroluje kilka dywizij i składa 
raport dwa razy na dzień.

IV. Urządzenie kloak i wywożenie nawozu.
K loaki są zbudowane z kamienia cementem 

spojonego, dno je s t brukowane, ustawiają je  
według możności w podwórzach, najczęściej 
w piwnicach, są zawsze szczelnie zamknięte. 
N a każdym piętrze znajdują się wychodki zao­
patrzone stolcami z fajansowemi donicami 
w kształcie leja, którego koniec wchodzi w ru ­
rę żelazną schodzącą do kloaki, ru ra  jest zao­
patrzoną wewnętrznem i zamykającemi się 
szczelnie klapami. K lapy są urządzone o k il­
ka łokci jedne od drugich, gdy fecesa spada­
ją, otwierają się i zam ykają przeciwległe je ­
dne na prawo drugie na lewo, z góry na dół 
za pomocą ciężkowagi i spychają fecesa aż do 
kloaki, nie zatrzymując żadnej nieczystości. 
W  każdym wychodku powinna być kom órka 
blaszana, napełniona wodą wapienną do spłu­
kiw ania donicy, k tó rą  się potem tłokiem  za­
myka; tym  sposobem nie ma nigdy w w y­
chodkach najmniejszego odoru. P rzy  każdej 
kloace znajduje się m iarom etr znaczący czas 
wywożenia nawozu, gdy ten nadszedł, odź- 
w ierny lub stróż daje znać Inspekcji, ta  daje 
rozkaz przedsiębiorcy, który o 10-ej w wieczór 
przysyła wóz z beczkami, oraz przyrządem 
składającym się: z rur gutaperkowych, z pom­
py ssącej i wypychającej i rodzaju m łynka do 
rozrabiania nawozu. Służba otwiera kloakę, 
rzuca w n ią  przyrząd chemiczny niszczący 
zaraźliwe wyziewy; za pomocą m łynka roz­
rabia się nawóz, zakłada się pompa zaopa­
trzona ru rą  gutaperkową, k tó rą przepuszcza­
jąc  przez podwórze, korytarz i trotoar, w kła­
da się w otwór na grzbiecie beczki urządzo­
ny i pompując, dopókąd się beczki nie napeł­
nią i kloaka wypróżnioną nie zostanie.

P rzy  wywożeniu nawozu żadnego nie czuć 
odoru ani w domu, ani na ulicy. .

Każdy właściciel płaci 3 franki od w ywie­
zienia m etra kubicznego nawozu. Dwadzie­
ścia lat temu, miasto płaciło za wywożenie 
fecesów i nieczystości z ulic przedsiębiorcy, 
300,000 fran. rocznie; po upłynieniu trzechle­
tniego kontraktu, przedsiębiorca zobowiązał 
się wywozić za nic przez trzy łata; po trzech 
upłynionych latach, płacił m iastu 300,000 fr. 
rocznie; a nareszcie zawarł kon trak t na lat 
dziesięć, z'obowiązkiem płacenia 600,000 fr. 
rocznie. W  1854 roku m ajątek przedsiębior­
cy wynosił 10 milionów fr., a przyrząd z in ­
w e n ta r z e m  szacowano 2 miliony.

Nie można się jednak tem u dziwić, gdy o- 
bliczymy, że każdy żyjący robi ną rok 150 
fun tów  suchego nawozu.

Paryż miał wówczas milion mieszkańców, 
pomnożywszy więc milion przez 150, otrzy­
mamy 150 milionów funtów nawozu, które 
połączone z tyląż ilością m ułu Wydobytego 
z kanałów  i razem pomieszanego, czynią 300 
milionów funtów pudrety; nie licząc w to 
nieczystości z ulic, z których się doskonały 
kompost wyrabia. W idząc coś podobnego, 
moglibyśmy sobie zrobić zapytanie, wiele to 
milionów popłynęło z wodą W isły?

TEATRA W WARSZAWIE.
Wielki Teatr.—Dziś we Czwartek, dnia 25 

\ Września, opera w 1-ym akcie z francuzkiego: 
Tllalżcuslwo przj latarniach, odśpiewana przez pp. 
Matuszyńskiego, Podlewslią, Gruszczyńska, Quat- 
triniową, Lucasa-, oraz balet w 3-ch aktach, z pro­
logiem, R obert i Bertrand dwaj złodzieje, tańczony 
przez pp. Meuniera, Popiela, Rzewuskiego, Brand- 
tową, Kwiatkowskiego, Marxa, Twarowską, Zie- 
mińskiego, Woronieckiego, Mar janowskie go, Gro­
dzickiego, Emilję Brandtównę, llelenę Popielównę, 
Grodzickiego z 8 tańcami.
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Z acznie się  o godzinie 7.

Jutro, w Piątek, Teatr Rozmaitości.—M e dw or­
ku Icek  zapieczętow any.

K 3 S S  &I E3ŁDT W A B S 2 A W S K 1 E J .
z dnia 24 września.

V. Nadzór oświetlenia.
Celem nadzoru Inspekcji jest, żeby rury  

od gazu były dobrze utrzymywane, tak  pod 
względem bezpieczeństwa publicznego, jako 
też hygieny,— to jest, żeby składy gazu przy 
każdym domie, który  się tym  systemem o- 
świetla, jako też rury prowadzące do sklepów 
i gmachów rządowych były porządnie u trzy­
mywane i czadu nic wypuszczały. Żeby o- 
świetlenie ulic i gmachów publicznych istnia­
ło podług przepisów, to jest: do godziny 12 
w nocy na ulicach, a połowę z latarni aż do 
białego dnia; żeby płomień latarn i był czysty 
i miał średnicę 15 milimetrów; żeby promie­
nie od jednej do drugiej latarni zchodziły się 
z sobą.

Wywożenie śniegów i lodcnv wśród zimy 
na ulicach nagromadzonych, w ykonyw a się 
jak  z innemi nieczystościami ulic, z tą  różni­
cą, że lud i  śnieg wyrzuca się do Sekw any.

Przed zaprowadzeniem tej dobroczynnej 
instytucji, śm iertelność w Paryżu  była nad- 
zwycząjua, cpidemje dziesiątkowały ludność, 
cholera prawie się zaklimatyzowała, tyfusy, 
gorączki perjodyczne, zimnice, oftalmie i su­
choty ciągle panowały,—czasami całe ulicy
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* B erlin a  dnia  24  września.

żąda-
*

płacą.

5ta Pożyczka R o s s y js k a ....................... -  1 88
6ta ,, ,, . . . . . 967*
Obligacje Skarbowe 4°/0 ....................... _ 8 47 .
Listy zastawne 4°/0 .................................. 88
Bilety Banku Polskiego............................. 88%
Weksle na W a rsz a w ę ............................. _ 88'

„ Petersburg 3 tygodniowy . _ 98 •/»
„ Londyn 3 miesięczny. . _ —
» Paryż 2 „  . . _ —
,1 Hamburg 2 ,, . . __ —
,, Wiedeń 2 ,, . . _ 793/»

Zyto na t a r g u .................................. * __ 51%
,, na dostawę p ó ź n ie js z ą ....................... — 46%

z  P a r y ż a . 69 10Renta 3°/0 ................................................... —
Akcje kredytu ruchom ego....................... — 1008

Liverpool, 23 Września. Sprzedano wczoraj 
1,500, a dziś 500 wańtuchów bawełny. Ceny 
nie ulegają znńanom.

\ J W I A D O M i  j A

(N. D. 4446) vS\ąd K ry m in a ln y  
Gubernii Flockiej i Augustowskiej.

Sto.ownie do p o s t a n o w i e n i a  C b sa rSk.0_K ró _
I.EWBK.IEGO z dnia 25 Kwietnia (/ Maja) )85o 
r. W  Gazecie IDądowej Królestwa z dnia 84 Ma­
ja  (5 Czerwca) t. r. w tomie 93 Dziennika Praw 
tegoż K r ó l e s t w a ,  t u d z i e ż  s t o s o w n i e  do postano­
wienia Kady Administracyjnej Królestwa z dnia 
16 (28) P a ź d z i e r n ik a  1856 r. w Gazecie R zą d o ­
wej z dnia 7 (19) L istopada t. r- 1 w t0ml® 
D z ie n n i k a  Praw um ieszczonych ,  w zyw ana ę 
pujqee o s o b y ,  które się z kraju t u t e j s z e g o  wy 
daliły mianowicie: . ,

J. Dawida Migdała, żyda, rodem z ,0Cva 
z ojca Srała i matki Gitli, małżonków Młg( ,A 
łów, który w Warszawie, a następnie w t io -  
cku z własnych funduszów utrzymywał się.

2. Chaima Angielczyka, syna Mordki Bel
i Tauby w mieście Węgrowie urodzonego, któ­
ry w Warszawie handlem trudnił s ę, a nastę- 
piue z miasta Płocka z pod dozoru policyjnego 
wydalił się, aby w przeciągu sześciu miesięcy 
licząc od daty zamieszczenia niniejszego we­
zwania w pismach publicznych, wrócili do Kró 
>estwa Polskiego i zgłosili się w którymkolwiek

OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
Godlewskim jako współwłaścicielu dóbr Józefów 
w Okręgu Stanisławowskim położonych, wy- 
ynn.cz.m termin nadzień  8 (20) Giudnia r. b.

urzędzie policyjnym do Sądu Kryminalnego. 
Przytem Sąd Kryminalny ostrzega ich, że wra- 
zie nieulegtości prawu i meuczymonia zadosyć 
niniejszemu wezwaniu stosownie do art. 840 
K. K. G. i P. skazani zostaną na pozbawienie 
wszelkich praw i bezpowrotne z obrębu Cesar­
stwa i Królestwa wygnanie, a wtazie samo­
wolnego następnie powrotu do kraju zesłanymi 
zostaną na osiedlenie w Syberji, jeżeli wprze- 
cHgu zakreślonego powyżej czasu nieusprawie- 
dliwią że wydalili się z kraju z powodów od 
nich niezależnych, lub przynajmniej zmniejsza­
jących ich winę okoliczności.

Błock d. 2 (14) Sierpnia 1862 r.
2̂ ) za Prezesa

_  Sędzia Frezydujący, Krzvkowski.

upadłości SKndycy t y n k o w ium<ina Kurnatowskiego kupca, 
Zwi*d&a>i*t a * />-‘°.trk0Wie-

wierzycieli liK/ i a°  °*eJszem’ ie dla dogodność 
upadłości Romana KUrn fc,lę 1“ ?->l»cych d° masy 
im został termin czte.n 18S° ’ wyzDaczony
dniach 21 W rześnia  (3  f e ' ?  d.?i\ Wy ł ° ie s t  W
1 1 (23) Fażdz i 3s p ( f azdzlmuka) 1 f f  ńuzdziernika (4Listopad)ar. b.
1862 o godzin e 3 z pol„dnia w miejscu posiedzeń
Sądu 1 okojU Ukręgu P i o t r k o w s k i e g o ,  w m i e ś c i e

io r owie, w tych przeto terminach zechcą się
panowie wierzyciele ds masy powyższej przed W.
. aIlam urchetti Sędzią Komisarzem upadłości 
za i wi owad i swoje pretensje usprawiedliwić.

i up ywie bowiem rzeczonych terminów, z mo- 
zno cią ikwidowania się sprekludowani zostaną. 
 Uc w lUdzyński, Dawid Leib Markowicz.

(N. D. 489i) Sędzia Komisarz up a d ło śc i 
. . .  P aw ia  B ingel.
W zyw a wierzycieli m asy upadłości P aw ła  13in- 

gel iżby w dniu 18 (3 0 )  W rześn ia  r. b. o godzi­
nie 5 z p o łu d n ia  w Trybunale H andlow ym  w 
Warszawie pod ^ r .  549 urzędu jącym , osobiście 
lub przez umocowanych pełnomocników stawili 
się, a to celem podania potrójnej listy kandyda­
tów na Syndyków tymczasowych powyż rzeczonej 
masy.

Niestawająey będą uważani za podzielających 
zdanie stawających.

Warszawa d. 11 (23 ) Września 1862 r. 
Popowicz.

O B W IE SZ C Z E N IA  SPADKO W iS.

(D. 4912) I le je n t K a n cela rji Z ie m ia ń sk ie j  
G u b e r n ii  W a rs za w s k ie j  -w W arszaw ie.

Do uregulowania spadku po Władysławie

zn aczam  te rm in  n a  d z i e ń  8 (2 0 ) G iu d n  
w W arszaw ie  w K a n ce la rji  h y p o te c z n e j.

S ta n is ła w  Z a w ad zk i.
.    -----------------------------   j
(N. D. 4914) Rejent Kancelarji Ziemiańskie, 

Gubernii Lubelskiej w Lublinie.
Zawiadamia, iż z śmiercią zmarłych:
1. Justyny  z Wojnowskich Borzęckiej w spół­

właścicielki dóbr Borzęcinek B. w O kręgu L u­
belskim położonych.

2. Jan a  Pachowskiego wierzyciela sumy złp. 
1000, na dobrach Krzywe Okręgu Krasnystaw- 
skim sytuowanych zabezpieczonej.

3. Jakóba  Izraela dwojga imion Listenber- 
ga wierzyciela sumy złp. 6500 z procentem i 
kosztami na nieruchomości w Lublinie Nrem 
hyp. 606 oznaczonej, sposobem ostrzeżeżenia 
zapisanej, otworzyły się spadki, termin do re­
gulacji których na dzień 15 (27) M arca 1863 r. 
wyznacza się.

Lublin d. 6(18) W rześnia 1862r.
Feliks W asiutyńki.

(N. D. 4913) Pisarz Sqdu”Pokoju Okręgu 
Mariam polskiego.

Podaje do publicznej wiadomości, iż z powo­

du nastąpionej śmierci W iktorji Bułhakowej, 
współwłaścicielki nieruchomości wmieście Ma- 
rjampolu przy ulicy W ileńskiej, pod N r. 123 
dawniej, a teraz 136 położonej, otworzył się 
spadek, wzywa przeto interesentów, aby z do­
wodami, w d. 4 (1 6 )  Kwietnia 1863 r. w  Kan­
celarji podpisanego pod prekluzją stawili się.

Marjampol d. 17 Września 1862 r.
Kurcjusz.

L ifV T A C J E  ISPBZ E D A Ż B PLIB L IC Z SIe T
(N . D. 4777) R zą d  G ubernialny

W arszaw ski.
Zawiadamia iż w dniu 4 (16) Października r. b. 

o godzinie lOej z rana na probostwie we wii Wo­
li pod miastem Warszawą przed delegowanym 
urzędnikiem Administracyjnym i członkiem Du­
chownym oraz w przytomności tamecznego Wójta 
gminy odbywać się będzie licytacja głośna in pius 
na dwunasto-letnią dzierżawę należących do tego 
probostwa gruntów, rozdzielonych na kolonję kil­
ko morgowe na zasadzie warunków przez Kząd 
Gubernialny zatwierdzonych.

Mający chęć do licytowania w in ied w terminie 
oznaczonym stawić się i złożyć kwit z wniesienia

do jednej z kas Skarbowych lub Banku Polskiego 
kwoty rs. 50 tytułem vadium, które nieutrzyrau- 
jącemu się przy licytacji zaraz powróeonem bę­
dzie, zaś z vadium utrzymującego się postąpio- 
nym zostanie według warunków licytacyjnych.

Warunki licytacyne każdodziennie z wyjątkiem 
dni uroczystych przejrzane być mogą w biurze 
Rządu Guberni&laego i na miejscu u księdza pro­
boszcza w Woli.

Warszawa dDia 1 (13) Września 1862 r.
Gubernator Cywilny,

Radca Tajny,
W z. Radca Stanu, K obyłecki, 

za Naczelnika K an ce la rji, Gurowski.

(N. D. 4890) M agistra t Miasta' Stołecznego 
Warszawy.

Podaje do wiadomości powszechnej, że w dniu 
25 Września (7 Października) r. b. o godzinie 
1 2 ej w południe odbędzie się w sali posiedzeń 
Magistratu licytacja in minus przez opieczętowa­
ne deklaracje na dostawę, drzewa opałowego so- 
snow go w klocach, mniej więcej sztnk(lOOO) 
dla biur M agistratu Miasta Stołecznego W arsza­
wy i lokali pod zarządem jego zostających, od 
ceny w warunkach licytacyjnych wyrażonej.

Mający przeto zamiar ubiegania się o powyż­
szą entrepryzę mogą złożyć w czasie i miejscu

/



wyże] oznaczonym na ręce p. o. P rezydenta m ia­
sta opieczętowane deklaracje napinane podług wzo­
ru niżpj zamieszczonego a w tych wyraźnie lite ­
ram i, bez skrobania, poprawek i przekreśleń wy­
pisze za jaką cenę podejmuje się dostawić jeden 
kloc drzewa. Nadto do deklaracji dołączony być 
winien kwit Kasy Głównej Ekonomicznej na zło­
żone vadium w ilości rs. 230 i na koszta og ło ­
szenia rs. 10 które nieutrzymującemu się przy 
licytacji natychm iast zwrócone będą, deklaracje 
zaś takie do których vadium nie będzie złożone 
w Kasie Ekomicznej Miasta W arszawy i kwit do 
nich dołączony nie będzie, przyjęte nie będą. 
Inne warunki dotyczące w mowie będącej licyta­
cji są do przejrzenia każdodziennie wyjąwszy dni 
świąteczne w W ydziale Adm inistracyjnym .

" W arszawa "d. 5 (17) W rześnia 1862 r. 
p o. Prezydenta,
Szambelau Dworu,

J e g o  C e s a r s k o - K r ó l e w s k i e j  M o ś c i ,
Z. H r. Wielopo ski.

( 1) Naczelnik Kancelarji, Luceński.
W zór do deklaracji.

W  skutek ogłoszenia z d n i a .................. P°*
daję niniejszą deklarację iż podejmuję się d o sta ­
wy drzewa opałowego sosnowego w klocach po­
d ług wymiarów w warunkach w skazujących dla 
bilrr Ma'gistratu i lokali pod zarządem  jego zo­
stających, rachując za jeden kloc po rs. N. (wy 
pisać literami) poddając się wszelkim obowiąz­
kom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych 
objętym, kwit na złożone w Kasie Ekonomicznej 
vadium w ilości rs. 230 i na koszta ogłoszenia 
rs . 10 składam.

S tałe  moje zamieszkanie jes t w N .pisałem  dnia 
mca i roku.

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko.)

(N . D . 4894) N aczelnik K a n c e la r ji  
Banku Polskiego.

Podaje do publicznej w iadomości, że w dniu 
10 (22) P aździern ika  b. r. o godzinie 9 z rana, 
odbyw ać się będzie w dziedzińcu gm achu B an­
kow ego przed delegow anym  urzędnikiem  B an­
ku , pub liczna g łośna  in plus licy tacja, na  sprze­
daż za gotow e zaraz m ające się p łacić  p ien ią­
dze, różnych przedm iotów  wyszłych z użycia, 

.a m ianowicie: żelaza kutego, lanego, cynku 
z reperacji dachów , m iedzi, przedm iotów  pozo­
sta łych  z restauracji Kasy Banku, kare ty  i in ­
nych  przedm iotów, których spis w idzieć m ożna 
codziennie w S ek re tarjac ie  B anku, w godzinach 
b iurow ych, wyjąwszy dnie św iąteczne.

W arszaw a d. 10 (22) W rześnia 1862 r.(o w z. K upiszeński.

(N. D. 4893) Naczelnik Pow iatu  
W arszaw skiego.

Podaje do wiadomości, że w dniu 10 (22) i P a ­
ździernika r. b. o godzinie 12ej w południe od­
bywać się będzie w biurze Pow iatu tutejszego 
w 3cim i ostatnim  term inie in minus licytacja 
przez opieczętowane deklaracje, według poniżej 
zam ieszczonego wtzoru napisane na entrepryzę 
ogrodzenia cm entarzy procesj< nalnf go i grzebal­
nego we wsi Borzęcinie od sumy anszlagiem na 
rs. 1702 kop. 37 1 4 objętej Przystępu ący do 
licytacji winien złożyć do deklaracji kwit Banku 
Polskiego na wniesione dc niego vadium IjlO  
części sumy anszlagowej wyrównywające to jest 
rs. 170 kop. 23 lj2 . Deklaracje przyjmowane 
będą t\lk o  do godziny 12 w południe, później 
składane za nieważne uznane zostaną. Warunki 
licytacyjne, wykaz kosztów, oraz rysunki w b iu ­
rze mojem w godzinach biurowych przejrzane być 
mogą.

W arszawa dnia 10 (22) W rześnia 1862 r.
Jako wieki 

W zór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia z d. 10(22) W rześnia r. b 

N. 25/697 podaję niniejszą deklarację, iż podej 
muję się entrepryzy ogrodzeń a cmentarzy proces • 
sjonalnego i grzebalnego ”’e wsi Borzęcinie za 
sumę rs. N. (wypisać literami) poddając się wszel­
kim obow ą/kom  zastrzeżeniom jakie są objęte 
warunkami licytacyjnemi. Kwit Banku Polskiego 
na złozone do niego vadium  rs 170 kop. 23 1}2 
składam które wrazie nie utrzym ania się przj- li- 
ćytacji sam odbiorę lub o przesłanie na moj koszt 
do m ej sc a N. upraszam.

Stałe moje zamieszkanie jest w N. pisałem 
w N. dnia i miesiąca N. 1862 r.
(1) (podpisać imię i nazwisko.)

(N. d .  4884) Naczelnik Powiatu  
L ipnow skiego.

Podaję ćo powszechnej wiadomości, iż w dniu 
11 (23) Października r. b. w biurze mojem odby­
wać się będzie przez otwarcie opieczętowanych 
deklaracji'icytacja in minus na podjęcie się E u- 
trepryzy, lestauracjj kościoła Parafialnego w Sa- 
dłowie i re>eracją oparkanienia przy tymże ko ­
ściele pocz;nająć od sumy rs. 1249 kop. 93 3/4 
zatwierdzoiym anszlagiem objęty. M ający prz to 
chęć podjęcia się tej entrepryzy deklaracje swoje 
z kwitem lass Skarbowych lub miejskich uspra- 
wiedliwiają emi, złożone vadium w ilości rs. 124 
kop. 99, i nnie składać w tymże dniu n jdalej do 
godziny 4, 2 południa. D eklaracje m ają być p isa­
ne por/ądrie, czysto, bez żadnych poprawek, 
skrobaniu, vłasnorętznie podług dolą zającego się 
tu  wzoru, sdyby zaś deklarant pisać nie umiał, 
w takiui rade deklaracja jego winna być przez 
urzędnika Administracyjnego, lub ląd o w eg o  po­
świadczona, Inne zaś warunki każdego czasu w 
mem biurze przejrzane być m ogą.

Lipio d. 6 (18) W rześnia 1862 r.
Kadca Dworu, Kleczewski.

Wzór do deklaracji.
W skutku ogłoszenia , Naczelnika Powiatu Li­

pnowskiego v d. 6 (18) W rześnia r. b. N. 126d6 
składam  niniejszą deklarację, iz restau racji ko­
ścioła w Radłowie i reperacją oparkanienia przy 
tymże -kościec we wsi Sadło wie, wedle zatwier­
dzonego anszlrgu obowiązuję się wykonać za su­
mę (tu wypisać sumę wyraźnie cyfrą 1 literami) 
poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeże­
niom warunkami licytacyjnem i objętym . Kwit 
kasy N. na złożone w je j depozycie vadium rs. 
124 kop. 99, dołączam który wrazie nieutrzym a- 
nia się przy licytacj i sam odbiorę, lub o nadesła­
nie takowego pocztą do N. na  mój koszt upra - 
sz&m.

Stałe mOje zamieszkanie w N. pisałem w N. 
dnia 1862 r.

Na kopercie pieczętowanej deklaracji domieścić 
należy „D eklaracja w celu podjęcia się en trepry­
zy restauracji kościoła w Sadłowie i restauracji 
oparkanienia, przy tymże kościele.

zow ni, oboryr i chlew u in minus licytacja przez 
sk ładanie opieczętowanych deklaracji od sumy rs . 
2735 k. 663/ 4, anszlagiem przez K om isję R z ą ­
dową S p ra w  W ew nętrznych i D uchow nych  
pod d. 25 M aja (6 Czerwca) 1862 roku  zatw ier­
dzonym wykazanej; mający więc chęć podjęcia 
się tej entrepryzy, zechcą się w powyższym  te r ­
minie zgłosić do b iura Naczelnika Pow iatu  B ial­
skiego i złożyć opieczętowane dek laracje  na rę- 
Ce Sekretarza Powiatu" przy  załączeniu św iade­
ctwa kasy tegoż Pow iatu  na złożone w niej va­
dium w kwocie rs. 274 kop. — . Deklaracje ta ­
kowe do godziny 12 z rana  w dniu powyższym 
jako term inie do licytacji oznaczonym, składane 
i pisane być pow inny podłujjbiużej zamieszczo­
nego wzoru, inaczej bow iem Tniew yraźnie nap i­
sane, lub skrobane i,popraw ione, bez dołączenia 
vadium  lub w nieoznaczonymi czasiepodane, p rzy­
ję te  nie będą.

W arunki do licytacji, plan i anszlag  kosztów 
są do przejrzenia każdego czasu w biurze r z e ­
czonego Naczelnika Pow iatu.

Wzór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia z d. 31 S ierp . (12 W rześ.) 

1862 r., podaję niniejszą deklarację, iż obow ią­
zuję się dopełnić w ystaw ienia n a  p robostw ie 
g. u. we wsi P ra tu lin ie : p leban ię , stodołę, tudzież 
sta jn ię , w ozownię, oborę i chlew  według p la ­
nu i anszlagu przez Kom isję Rządową Spraw  
W ew nętrznych i Duchownych zatw ierdzonego, 
za sum ę rs. kop. wyraźnie rubli srebrnych

poddając się wszelkim warunkom i zastrze­
żeniom objętych w Warunkach licytacyjnych. 
Zaświadczenie Kasy Powiatowej na złożone w niej 
vadium  w kw ocie rs. 274 k. — załączam , które 
w razie n ieutrzym ania się przy licytacji sam  od­
b iorę . S ta łe  moje zamieszkanie jes t w  N. p isa - 
łeni dnia N. m iesiąca N. roku N.

(Podpisać imie i nazwisko).
B iała d. 31 Sierp. (12 W rześn ia ) 1862 r.

(2) Radca Dworu, Białobłocki.

(N. D. 4764) N aczeln ik Powiatu  
M ław skiego.

W skutek  resk ryp tu  Rządu G ubernialnego 
daty  16 (28) S ierpnia r. b. N. 41,837/1356, po­
daję niniejszem  do pow szechnej w iadom ości, żo 
w dniu 2 (14) P aździern ika  r. od godziny 10 
z ran a , do 12 w południe w biurze mojem odbę­
dzie się in  m inus licy tacja  przez odpieczętow a- 
nie sekretnych  d ek larac ji n a  en trep ryzę: a) r e ­
stauracji K ościoła w Poniatow ie; b) re s ta u ra ­
cję dzw onnicy; c) obm urow anie cm en tarza  
przy Kościele; d) obm urow anie cm en ta rzag rze- 
balnego, poczynając od sum y n a  też roboty  
potw ierdzonem i przez Kom isję R ządow ą W y­
znań  R elig ijnych i O św iecenia P ublicznego 
anszlagam i objętej rs . 1885 kop. 87 w yno­
szącej.

Każdy w ięc m ający ohęć pod jęc ia  się tej 
en trepryzy  oprócz starozakonnych  w inien złożyć 
opieczętow aną dek la rac ję  podług niżej zam ie­
szczonego w zoru, czysto , porządnie, bez ża 
dnych skrobań  i p rzekreśleń  nap isaną , do k tó ­
rej dołączonem  być pow inno vadium  rs. 189 
w gotow iźnie, lub w kwicie k tórejkolw iek z kas 
Rządowych, lub B anku Polskiego, vadium  to 
n ieutrzym ującem u się na  licytacji zaraz pow ró- 
conem będzie, u trzym ującego się zaś zatrzym a 
nym zostanie do czasu ukończen ia robó t i p o ­
tw ierdzenia p ro tokó łu  rew izyjno-odbiorczego.

D eklaracje opieczętow ane sk ładane być m ają 
na  ręce samego N aczeln ika P ow iatu , lub jego 
praw nego zastępcy i ty lko  do godziny  12 w po ­
łudnie przyjm ow ane będą. R oboty  powyżej w y ­
m ienione inają być usku teczn ione  w śeisłem  za ­
stosow aniu się do po tw ierdzonych  anszlagów  
z m aterjałów  zdrow ych i trw ałych.

W arunki do tej licy tac ji każdego dn ia  oprócz 
św iąt w biurze mojem przejrzane być mogą.

* M ław a d. 20 Sierp, ( l  W rześnia) 1862 1*.
(2 )  '  Ja k o w sk i.

W zór do deklaracji.
W sk u tek  ogłoszenia N aczeln ika P ow iatu  

M ław skiego z dn ia  20 S ierpn ia  ( l  W rześnia) 
r. b . N 13.614 podaję niniejszą dek larac ję , iż  
podejm uję się entrepryzy: a) reperacji Kościo 
ła  w Poniatow ie; b) reperacji dzw onnicy; c) 
obm urow ania cm entarza przy Kościele; d) ob 
m urow ania cm entarza grzebalnego tam że, za su ­
mę ogólną rs. (sum ę w ypisać literam i) podda­
ją c  się wszelkim obowiązkom  i zastrzeżeniom  
w arunkam i licytacyjnem i objętym . V adium  rs. 
189 w gotow iźnie, lub w kw icie kasy N. . . do­
łączam , k tó re w razie  n ieu trzym ania się na  licy ­
tacji sam odbiorę, lub o nadesłan ie  do N . . . na 
mój koszt upraszam .

Z am ieszkanie moje jes t w N . p isałem  w N 
dn ia  i m ca N.

(podpisać imie i nazw isko.)

ne i p o p rą  wdane, bez do łączen ia  vadium  lub 
w nieoznaczonym  term inie podane przy jęte  nie 
będą.

W arunki do licy tacji, p lan  i anszlag  kosztów* 
każdego  czasu w godzinach b iurow ych, prócz 
dni św iątecznych i galow ych są do p rzejrzenia 
v/ biurze N aczelnika P ow iatu  R adzyńsk iego .

W zór do deklaracji.
W sku tek  ogłoszenia N aczeln ika P ow iatu  R a­

dzyńskiego z dn ia  1 (13) W rześnia r. b.N. 12500 
podaję nin iejszą dek larac ję ,, iż obow iązuję się 
w ybudow ać z drzew a cerk iew  r. g. we wsi W o ­
la W ereszczyńska i urządzić  w niej Ikonostas 
w ed ług  p lanu  i anszlagu prżez K om isję R ządo­
w ą W yznań R eligijnych i O świecenia P u b li­
cznego pod dniem 21 L ip c a  (2 S ierpnia) r. b. 
N. 7632/323 zatw ierdzonego, za sumę rs. 000 
kop. 00, w yraźnie rs. N . kop. N. poddając się 
wszelkim w arunkom  i zastrzeżeniom  objętym  
w w arunkach licy tacyjnych.

Zaśw iadczenie kasy N. n a  złożone w niej va­
dium rs. 276 kop. 28 załączam , wrazie n ie­
u trzym ania się przy  licy tac ji złożone vadium  
sam odbiorę osobiście, (lub na kosz t mój przez 
pocztę N. zw rócić upraszam .)

S tałe  moje zam ieszkanie jes t w N. pisałem  
d. N. mca N. r . 1862.

(podpisać w yraźn ie  imie i nazw isko.)
R adzyń d. 1 (13) W rześn ia  1862 r.

(2) R adca K olegialny, K unicki.

W zór do deklaracji.
W skutek  ogłoszenią M agistratu m iasta Wol- 

broma z dnia 6 (18) W rześnia r . b. N . 1 0 4 4 przy 
dołączeniu świadectwa kasowego n a  złożone va­
dium warunkami licytacyjnemi oznaczonego, po­
daje niniejszą deklarację, iż podejmuję się 
wziąść w entrepryzę wystawienia 3-ch m o­
stów w mieście Wolbromie za sumę rs. (tu wypi­
sać literami ilość) poddając się wszelkim zastrze 
żeniom warunkami licytacyjnemi i zawrzeć się 
mianym kontraktem  objętym.

Pisałem  w N. dnia mca i roku.
(podpisać imię i nazw isko.)

(N. D.

(N. D . 4895) Naczelnik Pow iatu  
Lubelskiego.

Podaje do powszaebnej wiadomości, iż na dniu 
28 W rześnia (10 Października) r. b. o god/.inie 
10 przed południem w biurze Naczelnika Powiatu 
Lubelskiego odbywać się będzie w drugim term i­
nie publiczna licytacja głośna in minus na entre­
pryzę restauracji kościoła parafialnego we wsi
K le m e n t o w i c a c h ,  oparkanienie cmentarza k o ś c ie l ­
nego i wystawienie dzwonnicy, poczynając od su­
my anszlagowej przez K om isją Rządową YY yznau 
i Oświecenia zatwierdzonej rs. 2704 kop. *ó, 
m ający przeto chęć podjęcia się te j entrepryzy 
może się zgłosić w dniu i do m tejsca powyżej 
oznaczonego za  złożeniem Vadium IV* części su 
my anszlagowej wyrównywające rs. 676.

Warunki licytacyjne oraz plany i auszlagi w 
każdym czasie wyjąwszy dni Świątecznych i w go- 
dz nacb biórowych mogą być przejrzane w biurze 
Naczelnika Powiatu Lubelskiego.

Lublin d. 5 W rześnia 1862 r.
A. Wladich.

(N. D. 4724) Naczelnik Powiatu  
-Ł iia tsk ieyo .

Todaje do powszechnej wiadomości, iż w biu­
rze N aczeln ika Powiatu Bialskiego o d b y w ać  się 
będzie na dniu 1 (18, P aździern ika  i a 62 rokh 
n a  entrepryzę w ystaw ienia na probostw ie g . u . 
w e wsi P ra tu lin ie : p isban ii, stodoły , stajni, w o-

1896) Naczelnik Powiatu. 
M arjam polsktego.

Poniew aż ogłoszona licy tacja  na  en trepryzę 
w ystaw ienia nowego kościoła m urow anego 
R zym sko-K atolickiego w Szum sku w drugim  te r­
minie d . 3 (15) W rześnia r. b. dla b rak u  k o n ­
kurentów ; p rze to  podaję do publicznej w iado­
mości, iż do odbycia rzeczonej licytacji w b iu ­
rze mojem przez opieczętow ane dek larac je  p o ­
czynając od sumy rs. 9242 kop. 91 in m inus, 
przeznaczony został trzeci term in n a  dzień 3 
(15) P aźd z ie rn ik a r . b.. każdy przeto m ający chęć 
podjęcia się tej en trepryzy  (z w yłączeniem  ży ­
dów) zechce w powyższym  term inie zg łosić  się 
do b iura m ego z przysposobioną dek larac  ją, lub 
ta k o w ą  Pocztą franco nadesłać, z dołączeniem  
do niej kw itu  K asy Skarbow ej na  złożone 
vadium  rub. sr. 924 kop . 29, jak o  l / l 0 część 
sum ie anszlagow ej odpow iadające.

W arunki licy tacyjne w  każdym  czasie w b iu ­
rze mojem w godzinach biurow ych, w yjąw szy 
dni św iątecznych, przejrzane być mogą.

Wójci gm in i burm istrze m iast obwieszczenie 
niniejsze przez w szystkie stopnie pub lik a ty  do 
wiadomości podadzą i dow ody ogłoszeń przed 
term inem  licytacyjnym  ^n iezaw odnie mi złożą.

W zór do dek larac ji.
W sku tek  ogłoszenia N aczelnika Pow iatu Ma- 
rjam polskiego z d. 4 (16 ) W rześniu r. b Nr. 
17,040, podaję niniejszą dek larac ję , iż obow ią­
zuję się w ykonać entrepryzę budow y nowego 
kościo ła  m urow anego .Rzymsko - K atolickiego 
w Szum sku za sumę rs. N. w yraźnie rs. N . ko­
piejek N. poddając się wszelkim  w arunkom  i 
zastrzeżeniom , w aru n k am i licy tacy jnem i o b ­
ję tym .

Y n d iu u  w sumie rs. 924 k. 29 (lub  też kw it 
Kasy nu złożone vadium  rs. 924 k. 29 składam ) 
k tó re w razie n ieu trzym ania  się przy licytacji 
sam odbiorę.

Stale moje zam ieszkanie je s t w N . pisałem  
wN. dniu N. m iesiąca N. 1862 r.

(podpisać imie i nazw isko.)
M arjarapol d’. i  (16) W rześnia 1862 r.

(O  T rau tso lt.

(N. D. 4745) N aczelnik Powiatu  
R adzyńskiego.

Podaje do powszechnej w iadom ości, że w biu­
rze N aczelnika P ow iatu  tutejszego odbyw ać się 
będzie nu dniu 1 (13) P aździern ika r. b. o go ­
dzin ie U  przed południem  na en trepryzę budo­
w y drew nianej cerkw i r. g. we wsi W ola W ere- 
szczyńska i urządzenie tam  Ik o n o stasu , in  mi­
n u s  lic y ta c ja  przez sk ład an ie  opieczętow anych 
dek larac ji od sumy rs. 2762 kop. 87 ‘/.j, ansz la­
giem przez Komisję R ządow ą W yznań  R eligii- 
HVch 1 O św iecenia Publicznego pod dniem  21 
L ipca  12 Sierpniu) r. 1). N. 7632/323 zatw ier­
dzonym w ykazanej. M ający więc clięc podjęcia 
się tej en trępryzy , zechcą w pow yższym  te im i­
nie zgłosić się do b iu ra  N aczeln ika P o w ia tu  
Radzyńskiego i złożyć opieczętow aną d e k la ra ­
cję na stem plu  przy załączeniu  św iadectw a k a ­
sy Pow iatow ej, lub innej Skarbow ej na  złożo­
ne w  n iej vadium  w kw ocie rs. 276 kop. 2 8 ł/-2- 
D eklarac je  takow e do godziny 11 przed p o łu ­
dniem w dniu  powyższym jak o  term inie do l i ­
cytacji oznaczonym  sk ładane i pisanfe być po ­
winny podług  niżej zam ieszczonego wzoru, in a ­
czej bowiem niew yraźnie nap isan e , lub skroba

(N . D. 4607) N aczeln ik P ow ia tu  
H ru b ieszo w sk ieg o .

Podaje do powszechnej wiadom ości, żę w biu­
rze N aczeln ika P o w ia tu  H rubieszow skiego w d. 
18 (30) W rześnia 1862 r. od godziny 8 do 11 
z ran a  odbyw ać się będzie licy tacja  in minus 
przez sk ładan ie  opieczętow anych dek laracji na 
en trep ryzę  budowy now ej m urow anej plebanii 
r. 1. we wsi M ooiochvczach o A sum y anszlago­
wej rs. 2091 kop. 78*I/ 2, k ażdy  zatem  m ający 
chęć podjęcia się tej en trepryzy obow iązany 
je s t w miejscu i term inie wyżej oznaczonym  sta 
w ić się gdzie  i o w arunkach b liższą w iadom ość 
pow eźm ie, vadium  1/ lQ części sumy anszlago­
wej w ilości rs. 209 kop. 13 złożyć należy , de­
k larac je  do godziny 11 z rana  w  d n iu  pow yż­
szym sk ład an e  być w inny p o d łu g  niżej zam ie­
szczonego* w zoru inaczej bowiem n iew yraźnie 
nap isane , skrobane i popraw iane bez dołącze­
n ia -vadium , lub też po term inie podane p rzy ję ­
te  nie będą.

W zór do deklaracji.
W sku tek  ogłoszenia N aczeln ika  Pow iatu  

H rubieszow skiego z dnia 21 S ie rp n ia  (2 W rze­
nia) r. b. Nr. 13,457 podaję n in ie jszą  dek la­
r u j ę ,  iż zobowiązuje się dopełn ić  robo ty  około 
budow y nowej plebanii m urow anej r. 1. we wsi 
Moniochyczach w edle p lan ó w  i anszlagów  przez 
K om isję R ządow ą W y z n a ń R e lig ijn y c h iO św ie ­
cenia Publicznego pod dniem  25 K w ie tn ia  (7 
M aja) 1862 r. zatw ierdzonych, za sum ę rs.
( tu  wypisać w yraźnie lite ram i) poddając się 
wszelkim  zastrzeżeniom  w w a ru n k a c h  licy ta ­
cyjnych zamieszczonym. Vadium  w kw ocie rs. 
dwieście dziew ięć kop. ośm naście dołączam , 
k tóre w razie n ieutrzym ania się p rzy  licytacji, 
sam odbiorę.

S tałe  moje zam ieszkanie w N. p isa łem  w N. 
d. N . m ca N. r. 1862.

(podpisać w yraźnie imie i nazw isko). 
H rubieszów  d. 21 S ierpn ia  (2 W rześn ia) 1862 r. 
(3) N aczeln ik , T rzc iń sk i.

(N .D . ’4606) Naczelnik Powiatu  
I lru b ieszo  w sk i ego.

Podaje do pow szechnej wiadom ości, że w b iu ­
rze N aczeln ika P ow iatu  H rubieszow skiego w d. 
18 (30) W rześn ia  1862 r. od godziny 8 do 11 
z rana, odbyw ać się będzie licy tac ja  in  minus 
przez sk ładanie opieczętow anych dek laracji na  
entrepryzę nowej p leban ii i dzw onnicy r. g . we 
wsi C ześnikach od sumy anszlagow ej rs. 1060 
kop. 7 7j / 4- Każdy zatem  m ający chęć podjęcia 
się tej en trepryzy  obow iązany w m iejscu i cza­
sie oznaczonym staw ić się gdzie i o w arunkach  
bliższą w iadom ość poweźmie vadium  ’/ 10 części 
złożyć należy.

D ek larac ją  do godziny  11 z ra n a  w dniu p o ­
wyższym sk ła d an e  być w inny p od ług  niżej z a ­
m ieszczonego w zoru, inaczej bowiem n iew yra­
źnie napisane, sk robane i p o p raw iane , bez do­
łączen ia  vad ium , lub też  po term in ie  podane 
przy jęte  nie będą.

W zór do deklarącji.
W  sk u te k  og łoszen ia  N aczelnika Pow iatu  

H rubieszow skiego z dnia, 18 (30/ L ip c a  1862 r. 
N. 13,456. podaję niniejszą dek larację , iż zobo­
wiązuję się dopełn ić  roboty  około  budow y no­
wej plebanii i dzw onnicy r. g. we wsi C ześni­
kach wedle planów  i anszlagów  przez K om isją 
Rządow ą W yznań  R elig ijnych  i O świecenia 
P ublicznego pod dniem  12 (24) M aja 1862 r. 
zatw ierdzonych za sumę rs. ( tu  w ypisać w yra­
źnie literam i) poddając się wszelkim  zastrzeże­
niom w w arunkach  licy tacy jnych  zam ieszczo­
nych; vadium  w kw ocie rs. sto sześć kop. ośm 
dołączam , k tó re wrazie n ieu trzym ania  się przy 
licytacji sam  odbiorę. S ta łe  moje zam ieszkanie 
w N. pisałem  w N. d„ N. m ca N. r. 1862. 

(podpisać w yraźnie imie i nazw isko).
H rubieszów  d. 2 W rześnia 1862 r.

(3 ) N aczelnik, T rzciński.

(N. D . 47 46) N aczelnik Powiatu  
H rubieszow skiego .

Podaje do powszechnej wiadomości, że w  dniu 
1 (13) Października b. r . od godziny 8 do 11 
z rana w biurze Naczelnika Powiatu Hrubieszo­
wskiego odbywać się będzie iicytacją in minus 
przez składanie opieczętowanych deklaracji na 
entrepryzę budowy szkoły elementarnej w m ie­
ście Hrubieszowie od sumy anszlagowej rs . 
789 kop. 81, każdy zatem m ający chęć podjęcia 
się tej entrepryzę obowiązanym w miejscu i cza­
sie wyżej oznaczonym staw ić się gdzie o w arun­
kach bliższą wiadomość poweźmie.

Vadium w 1/10 części złożyć należy.
Deklaracje do godziny 11 z rana  w dniu p o ­

wyższym składane być winny pędług niżej z a ­
mieszczonego wzoru, inaczej bowiem niewyraźnie 
napisane skrobane i poprawiane, bez dołączenia 
vadium, lub po terminie podane przyjęte nie 
będą.

W zór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia Naczelnika Pow iatu H ru­

bieszowskiego, z dnia 29 Sierpnia (10 W rześnia) 
b r. N. podaję niniejszą deklaracją iż zo­
bowiązuje się dopełnić roboty około budowy szko­
ły  elementarnej męzkiej w mieście Hrubieszowie 
wedle zatwierdzonego planu i anszlagu za sumę 
rubli srebrnych (tu wypisać wyraźnie literami) 
poddając się wszelkim zastrzeżeniom w w arun­
kach licytacyjnych zamieszczonym. Vadium 
w kwocie rubli srebrnych siedmdziesiąt ośm ko 
piejek dziewięćdziesiąt ośm dołączam które wrazie 
nieutrzym ania się przy licytacji sam  odbiorę. 
S tałe moje zamieszkanie jes t w N. pisałem w N. 
d. N . mca N. roku 1862.

t podpisać wyraźnie imię i nazwisko) 
Hrubieszów d. 29 Sierpnia (10 W rześnia) 1862 r.

Trzciński.

(N . D . 4882) M agistra t M iasta  
Chełma.

Z pow odu, że licy tac ja  n a d z ie ń  4 (16) W rze­
śnia  r. b. ogłoszona na  dzierżaw ę dochodu k a ­
sy Ekonom icznej m iasta  C hełm a z brukow ego, 
targow ego  i jarm arcznego  n ieprzyszła do sk u ­
tku , M ag istra t zatem  w  drugim  te rm in ie , p o ­
daje do publicznej w iadom ości, że w obec P o ­
m ocnika N aczeln ika P o w ia tu  K rasnystaw skie- 
go takow a odbyw ać się będzie dn ia  11 (23) 
P aździern ika  1862 r. n a  la t trzy , to  je s t  od 
dn ia  1 S tycznia 1863 r. do d n ia  31 G rudnia 
1865 r., a to od sum y rs. 913 kop. 53, przez 
opieczętow ane deklaracje , m ający  w ięc chęc 
licytow ania, zaopatrzy  się w  vadium  Viu 
w yrażonego czynszu wy rów ny w ająceg o n a  ozn a­
czony term in  przybyć zechcą.

C hełm  d. 5 (1 7 ) W rześn ia  1862 r.
(1) B urm istrz , K urczew ski.

W zór do dek la rac ji.
W  sk u tk u  ogłoszenia  z d n ia  5 (17) W rze­

śnia  r. b. N r. 1925, podaję niniejszą dek la rac ję , 
że zobow iązuję się zadzierżaw ić dochód kasy  
E konom icznej m iasta  C hełm a: brukow e, ta rg o ­
w e i ja rm arczne  zw any, za  sumę rs. ( tu  w ypi­
sać literam i w yraźnie bez p opraw ek), a  to na  
la t  trzy , od dn ia  1 S tyczn ia  1863 r. do dn ia  31 
G ru d n ia  1865 r ., poddając się wszelkim  zastrze ­
żeniom  w w aru n k ach  licy tacy jnych  objętym . 
V adium  w  kw ocie rs . 91 kop. 3 5 1/ 2, składam .

C hełm  dn ia N. 1862 r.
(podpisać imie i nazw isko .)

(N. D. 4702) M agistra t M iasta 
K ola.

W skutek odręcznego zarządzenia W . Naczelni­
ka Powiatu, z dnia 17 (29) S ierpnia r. b. Nr. 
24500 opartego na reskrypcie Rządu Gubernial­
nego z W arszaw skiego z d. 26 Lipca (7 Sierp­
nia t. r . Nr. 70691jl9229  podaje do powszechnej 
wiadomości, że licytacja na podjęcie się en trepry­
zy reperacji Ja tek  Rzeźniczo-Piekarskich w Ma­
gistracie m iasta Koła w dniu 21 W rześnia (3 
Października) r . b. o godzinie 2ej po południu in 
minus od sumy rs 1013 kop, 94 1/2 przez opie­
czętowane deklaracje odbywać się będzie. P rzy ­
stępujący do licytacji obowiązany je s t złożyć v a ­
dium w kwocie rs. 101 kop. 40 w Kasie M iej­
skiej Skarbowej lub w Banku Polskim i kwit przy 
deklaracji dołączyć. W arunki L icytacyjne znaj­
dują się w biurze M agistratu do przejrzenia. De 
klaracje dobrze opieczętowane w formie właści­
wej, stosownie do Postanowienia Rady A dm ini­
stracyjnej z d. 16 (28) M aja 1833 r. i wzoru 
przepisanego złożone być winny w term inie i 
miejscu wyżej oznaczonym, inaczej za ważne 
uznane nie będą.

Kołe d. 25 Sierpnia (6 W rześnia) 1862 r .
(3 ) Burm istrz, Wesołowski.

(N. D . 4864) E pecm c-A um oR C K an  
K oM M U cupiam cnan Ko.MMUcin.

Bt> O SineM f. r ip iicy rcT B iH  E p e eT t-y lilT O B - 
c k o h  K oM M iicapiarcK ofi K om m hcih, 17 u  21 

HacTOHm aro C e i i r a ń p u  iwBcnpa, fiy4 yTi> 
npoH3Bo/(HTCH r o p n i  n a  omhcTKy o tx w k h x t ,  
M15C1 r, n r. o /tan iaxT , A oinm eiicK aro  R o e n tia ro  
I 'ocnH T a/in .

KpoM’B H.iycTiihixr. ToproBfc /jo n y c K a e rc H  
n pno i.i.iK a  ko  /(Hio n o p ero p w K H , ile iio;s;ne 
n e p u a r o  M aca n o  no^iyziHH, 3ąjneHaTaHHwxT» 
otybHU/iciiin, c n  o 6 o 3 n a łieiiieMT» hah
noM^cHMHo, ii/in  u'B/1'..iu T o p r t ,  n  6 /ia ro -
Ha/ieJKHMMi. a a ^ o ro s ir .  npH M U piio n r. 11)0 py- 
ó.iefi cep eó p o M l.

y<MOBin iio4 p ;i4 a mojkho b h 4 ®tf> i i ł  Kom- 
MHciM ea ie4 iieuHo bo bc® opucyTCTBemibie 
4  u u 11 np ii cajihixr. ro p rax r.. 
lipec'CL-.IiiToiicKi. CeiiTHÓpii 4 41111 1862 r .  

ynpaiM H iom iu KoMMiicieio, 
lloaK oiiH H K i,, E y iu e in . .

(N. P .  4905)
P odpisany M ecenas w W arszaw ie Nr. 1339 

zam ieszkały, w iadom o czyni, iż nieruchom ość 
w W arszaw ie N r. i4 8 6  lit . A. w C yrkule Poli­
cyjnym  i A dm inistracyjnym  8 , przy u licach  So­
snow ej, Z ło te j i S iennej na g runcie  czynszo­
wym do S zp ita la  Śgo .Ducha należącym , poło­
żona, należąca  praw em  własności do Katarzy­
ny z Z aw adzkich  po A ndrzeju  T rzeszczkow - 
skim  pozostałej w dow y w tejże nieruchom ości 
zam ieszkałe j, ja k o  powódki dz ia ł popierającej, 
M ecenasa Podb ie lsk iego  dzia ła jące j i do pozo­
s ta łych  po A ndrzeju  T rzeszezkow skim  dzieci 
m ianow icie, do Paw ła, F e lik sa .!  Józefy  T rze- 
szczkow skich , oraz A nny z Trzeszczkow skich 
S zpech t wdowy w  tejże n ieruchom ości zam ie­
szkałych , F ilom eny z T rzeszczkow skich E dw ar­
da  D rążkiew icza m ajstra  zduńskiego m ałżonki 
w asystencji męża działającej w W arszaw ie Nr. 
1189 zam ieszkałych p ełno le tn ich , oraz do Ma- 
r janny  Trzeszczkow sldej n ieletn iej będącej pod 
op ieką  m atk i swojej K atarzyny  T rzeszczkow - 
skiej ja k o  głów nej i .Pawła Trzeszezkowskiego, 
pow yżej w ym ienionych, jak o  przydanego opie­
ku n a  w szystk ich  tych  o dział pozw anych i dz ia­
łających  przez M ieczysław a W yrzykow skiego 
P a tro n a  w W arszaw ie Nr. 1775 zam ieszkałego, 
sk ład a jąca  się , z placu czynszowego mającego 
rozległości 78,578 łokci k w adratow ych  m ie­
szczącego w sobie ogród z drzewam i, krzew am i 
i sadzaw ką. Dom frontow y z sta jn ią  kom órka­
mi i s tu d n ią ; dwiem a parkanam i, dom ek w ogro­
dzie, trephauz wszystko to d rew niane oszaco­
w ane przez biegłych na  rs. 21,236 kop. 29, w y­
staw ioną zostaje na  sprzedaż pub liczną działo­
wą, w skutek w yroków  T ry b u n a łu  Cywilnego 
w W arszawie w dniach  30 C zerw ca (12 L ipca) 
1861 i 30 L ip c a  (11 S ierp n ia ) 1862 r. zap a­
d łych ocznie, a  to przed  delegow anym  Sędzią 
D yam ent. P ierw sza pub likacja  w arunków  zło­
żonych w  K ance la rji P isa rza  W ydziału  II . i 
m ogących być przejrzanem i w K ancelarji Mece­
nasa Podbielskiego odbyła się w dn iu  10 (22) 
S ierpnia r. b., a  term in  do drugiej pub likach  
i razem  przygotow aw czego przysądzenia w y­
znaczonym  jest na dzień 8 ( 20) Październ ika 
r. o godzin ie 9V, z ran a , w  m iejscu posiedzeń 
T rybu n a łu  Cywilnego W arszaw skiego, w k tó ­
rym  licy tac ja  rozpocznie się od sumy tak są  w y­
nalezionej.

A ntoni Podbielski, Mecenas.

;N. D. 4897) M a g is t ra t  M ia s ta  
W olbrom a.

Podaje do publicznej wiadomości, iż w Kance­
larii M agistratu d. 16 (28) Października 1862 r.
do godziny 12 w południe odbywać się będzie in 
minus licytacja przez opieczętowane deklarcjo na 
entrepryzę wystawienia 3 mostów w teritorium  
m i.sta  położonych od sumy rs. 400 ln 82 anszla- 
o iem na ten cel zatwierdzonym oszacowanych.
0 Chęć przeto wzięcia powyższej entrepryzy m a­
jący w miejscu i term inie powyżej oznaczonym 
znajdować się zechcą, gdzie warunki licytacyjne 
każdodziennie w godzinach biurowych 
ó rz e jrz e D ia .

W zór do deklaracji dołącza się.
Wolbrom d. 18 W rześnia 1862 r.

Burm istrz, Gołębiowski.

do

(N . D. 4909)
W yrokiem  T ry b u n a łu  C yw ilnego G ubernii 

W arszaw skiej w W arszaw ie w d. 13 (25) K w ie­
tn ia  18 61 r. m iędzy M ałgorzatą  Jab łczy ń sk ą  
wdową po A nton im  Ja b łczyńsk im  obyw atelu 
pozostałą , w im ieniu własnem  oraz jak o  m atką 
i g łów ną op iekunką n ie le tn ich  Teofili, E m ilii i 
W alerji córek Jab łezy ń sk ich , L ucyną Ja b łczy ń ­
ską panną pełno letn ią , wszystkim i w W arszaw ie 
pod N. 1566 lit. A. zam ieszkałym i, o raz A p o ­
lon ią  z Ja b łezyńsk ich  B rydacką, A tanazego  
B iedack iego  u rzędn ika  żoną, czyli obojgiem  
m ałżonkam i Bryduckiem i w W arszawie pod N. 
1425 zam ieszkałym i pow odam i przez T eodora  
Ł ąckiego P a tro n a  staw ającym i z jednej A , 

Janem  Jabłczyńskim  obyw atelem  na  Czystem  
pod W arszaw ą zam ieszkałym , jak o  przydanym  
opiekunem  n ieletn ich  Teofili, E m ilii i W alerji 
córek  rodzeństw a Jab łezyńsk ich , niestaw ają 
cym z drugiej strony zaocznie zapadłym , naka  
z a n y m  został d z ia ł  m ają tk u  ruchom ego i nieru- 
chom eao po A ntonim  Jab łczyńsk im  p ozosta łe­
go sprzedaż n ieruchom ości N. 1566rt w W arsza­
wie położonej, postanow iona, op in ja  o m epo

dzielności i oszacow anie takow ej nak azan e  b ie ­
gli m ianow ani, a w razie niem ożności podziału  
sprzedaż przez publiczną licytacją powyższej 
nieruchom ości rozporządzona, do k ierow ania 
czynnościam i działow em i A sesor T rybunał u J ó ­
zef B rzezińsk i zo s ta ł delegow any. W  sku tek  te ­
go m ianow ani biegli p °  w ykonaniu przysięgi, 
zeszli na  g ru n t rzeczonej nieruchom ości i udzie­
lili opinią, iż takow a dogodnie w naturze  podzie­
lić się nie da, a  następn ie  dopełn ili oszacow anie 
i wartość je j na  rs. 23,928 kop. 53 ustan o w ili.1 
N astępnie T ry b u n a ł tu te jszy  w yrokiem  daty  17 
(29) P aździern ika  1861 r. m iędzy Lucyną J a b ł ­
czyńską panną doletn ią  w W arszaw ie pod N r. 
1566fl zam ieszkałą, oraz A polonią z Jab łczy  i- 
sk ich  B rydacką, A tanazego B rydackiego u rz ę ­
dn ika  żoną czyli obojgiem m ałżonkam i Bryda- 
ckiem i w W arszaw ie pod N. 1425 zam ieszkały­
mi z jednej, A ,

M ałgorzatą  z G órskich Ja b łczy ń sk ą  wdową 
w imieniu, w łasnem , oraz jako m atką  i głów ną 
op iekunką n ieletnich Teofili, Em ili i W alerji có 
rek  rodzeństw a Ja b łezyńsk ich  w W arszaw ie pod
N. 1566/z i Janem  Ja b łczyńsk im  obyw atelem  na 
Czystem pod W arszaw ą zam ieszkałym i, jak o  
przydanym  opiekunem  pow yższych nieletn ich , 
niestaw ającym i z drugiej s trony , zaocznie zap a­
dłym  powyższą tak sę  i opin ią  przez b iegłych 
sporządzone zatw ierdził i następnym  wyrokiem  
da ty  30 L istopada (12 G rudn ia) 1861 r. strony  
celem odbycia sprzedaży nieruchom ości wzmian­
kowanej przed delegow anego A sesora Jó zefa  
B rzezińskiego odesłał.

Nieruchomość N. 1566 a w Warszawie położo­
na składa się jak  następuje, z domu frontowego 
o parterze i pierwszem piętrze, trephausu w ogro­
dzie postawionego, komórek, szopy, z prawej stro­
ny w ogrodzie altany  z drzewa, z studni i szopy 
z desek, ogrodzeń sztachetowych, drzew owoco­
wych i krzewów, w ogrodzie i gruntu w raz z b ru ­
kiem iest łokci kw. 4626 1/2 któren jest emfiteu- 
tyczii/ z którego opłaca się rocznie czynszu do 
klasztoru X X. Paulinów w  W arszawie r s f  5 
kop. 30.

O bliższych szczegółach pod każdym względem 
powziąść można wiadomość u popierającego sprze­
daż Teodora Łąckiego A dw okata w Warszawie 
pod N r. 1775 przy ulicy S-to Jerskiej zamieszka­
łego, oraz w Kancelarji Pisarza T rybunału  W y­
działu 2 w W arszawie pod N. 549 przy ulicy 
Długiej istniejącej.

Po złożeniu warunków licytacyjnych pierw sza 
publikacja takowych odbyła się w dniu 2 (14) 
Stycznia 1862 r . * godzinie 9 3 /4 rano i term in 
do drugiej publikacji a zarazem przygotowawcze­
go przysądzenia wspomnionej nieruchomości w y­
znaczony został na dz. 16 (28) Lutego 1862 r. 
godzinę 9 112 rano, po odbyciu którego termin 
do ostatecznej sprzedaży tejże, nieruchomości wy 
znaczony został na  dzień 19 (31) Marca 1862 
r. godzinę 5 po południu który z powodu braku 
licytantów spezł bezskutecznie, zatem Trybunał 
Cywilny tutejszy wyrokiem zaocznym daty 23 
Marca (4 Kwietnia) 1862 r . zapadłym , taksę nie­
ruchomości Nr. 1 566/7 w W arszawie położonej
0 1/4 część zniżył i sprzedaż jej od sumy rs. 
17946 kop. 39 1/2 nakazał.

Następnie delegowany Asesor Józet B rzeziń­
ski rezolucją daty  31 M arca (12 Kwietnia) 18 - 
r. term in do ostatecznej sprzedaży wspomnionej 
nieruchomości wyznaczył na dzień 20 Kwietnia 
(-2 M aja) 1862 r. godzinę 5 po południu lecz gdy
1 ten  term in dla braku licytantów nie przyszedł 
do skutku, zatem Trybunał Wyrokiem daty 24 
Kwietnia (6 Maja) 1862 r. taksę nieruchomości 
Nr. 1566 a. w Warszawie położonej, przez bie­
głych sporządzoną, o 1/4 część już zniżonego 
szacunku zniżył i sprzedaż jej od sumy rs. 13459 
kop. 59 1/2 nakazał.

W skutku tego delegowany A sesor rezolucją 
daty 28 Kwietnia (10 M aja) 1862 r. wydaną, 
termin do ostatecznej sprzedaży tyle razy wspom­
nionej nieruchomości, wyznaczył n adzień  15 (27) 
M aja 1862 r .  godzinę 5 po południu, w terminie 
ty m  n ie ru c h o m o ść  takowa przysądzoną została 
A n to n ie m u  P o d b ie lsk ie m u  M ecen a so w i O b ro ń c y  
p r z y  S e n a c ie  z a  r s .  1 7 ,0 0 0 , a d e k la ra c ją  p rz e d  
Podpisarzem  Trybunału Cywilnego Gubernii W ar- 
szawskiej W ydziału II. w W arszawie w dniu 29 
Czerwca (10 Lipca) 1862 r. zeznaną, licitum ta ­
kowe M ałgorzata Jabłczyńską zaakceptow ała.

Gdy zaś dotąd ani warunkom licytacyjnera za- 
dosyć nie uczyniła, ani wyroku adjudykacyjnego 
nie wyjęła, jak o tem  przekonywa świadectwo W. 
Marczewskiego Podpisarza Trybunału Cywilnego 
Gubernii W arszawskiej w W arszawie Wydziału 
II . w d. 11 (23) Lipca 1 8 6 2 r . wydane, przeto na 
żądanie Józefa i M arjanny mał. G alasińskichoby­
wateli w W arszawie pod Nr. 333 zamieszkałych 
oraz Leoncjusza Landie urzędnika Banku Polskie 
go w W arszawie pod Nr. 471 e. zamieszkałego 
wierzycieli hypotetznyoh. sum rs. 1650 i rs. 1500 
z procentami od których Edward Leo P atron  Try­
bunału Cywilnego Gubernii W arszawskiej w W ar­
szawie pod Nr. 490/1 przy ulicy Miodowej zamie­
szkały działać będzie i u którego zamieszkanie 
prawne do całego tego postępowania sobie obiera­
ją , odbywać się będzie sprzedaż powtórna w d ro ­
dze relicytacji nieruchomości Nr. 1566 a w W ar­
szawie położonej na niebezpieczeństwo i risico 
M ałgorzaty Jabłczyńskiej wdowy w myśl art. 
737, 738 i 739 K. P . S.

Termin do pierwszej publikacji zbioru objaśnień 
i warunków sprzedaży w drodze relicytacji nieru­
chomości N r. 1566 a. w Warszawie położonej, od­
będzie się w dniu 17 (29) Sierpnia 1862 r .  o go­
dzinie lOej rano w miejscu zwykłych posiedzeń 
T rybunału Cywilnego Gubernii W arszaw skiej w 
Warszawie w W ydziale II. lub w Wydziale fe­
ryjnym w Warszawie pod Nr. 549 przy  ulicy 
D ługiej.

L icytacja rozpocznie się od sumy rs. 11333 k. 
66 1/2 jako 2/3 części szacunku w term inie osta­
tecznym  postąpionego.

Zbiór objaśnień i warunki sprzedaży przejrzane 
być m ogą u Edwarda Leo Patrona Trybunału po­
pierającego sprzedaż w drodze relicytacji, którego 
zamieszkanie powyżej wskazane.

W arszawa d 25 Lipca (6 Sierpnia) 1862 r.
E dw ard Leo, Patron T r.

Po odbyciu w dniu 17 (29) Sierpnia 1862 r. 
pierwszej publikacji zbioru objaśnień ,i warunków 
sprzedaży nieruchomość N r. 1566 a. w W arsza­
wie położonej, Trybunał Cywilny tutejszy wyro­
kiem tejże samej daty zapadłym , term in do dru­
giej publikacji a zarazem przygotowawczego przy­
sądzenia nieruchomości Nr. 1566 a. w Warszawie 
położonej, wyznapzył na dzień 31 Sierpnia (12 
W rześnia) 1862 r. godzinę 10 rano, w którym  to 
term inie nieruchomość powyższa przysądzoną zo­
sta ła  przygotowawczo Edwardowi Leo Patronowi 
za sumę rs. 11,333 k . 661j2, i term in do o sta te ­
cznej jej sprzedaży został wyznaczony na dzień 
31 Października (12 L istopada) 1862 r. godz. 10 
rano który się odbędzie w miejscu zwykłych posie­
dzeń Trybunału Cywilnego Gubernii W a r s z a w ­

skiej w Warszawie w Wydziale I I  pod Nr. > 
przy ulicy Długiej. „ 3 3 3

L icytacja rozpocznie się  od sumy terminie 
kóp. 66 1/2 jako 2/3 części s z a c u n K

posiadaniu SSrów Maksyma Kozickiego zosta ją­
ce, których opis szczegółowy jes t następujący:

I. Część na wsi Kruszenica większa esyli S ą t- 
niki lit. C. ma powierzchni: ogrodu warzywnego 
pr. 35, gruntu ornego m. 15 p r. 121, łąk polnych 
m. 3 pr. 183, pastew ników  m. 4 pr. 23, wody pr. 
5, w granicach, drogach, wygonach i rowach, pr. 
93, pod zabudowaniami pr. 50, razem m. 23 pr. 
210, a zabudowania m a następujące: dom o dwóch 
izbach, stajnią i stodołę z szopą.

II. Druga część dóbr Kruszenica W łódki lit. C. 
ma powierzchni: ogrodu w arzyw nego. p r. 185, 
ogrodu owocowego m. 1 pr. 120, gruntu ornego 
m. 68 pr. 16Q, łą k  polnych m . 11 pr. 224, p a ­
stewników m. 14 p r . 242, lasu m. 56 pr. 240, za­
rośli m. 44 pr. io , wody pr. 75, piasków i nieu­
żytków m. 10, w granicach, drogach i rowach m.
2 pr. 113, pod zabudowaniami pr. 210, ogółem 
część ta  obejmuje powierzchni m. 201 pr. 181,
na której są zabudowania: domów mieszkalnych 
3, stodoła 1, stodół z szopą 2, stodoła z obzajdą 
jedna, i sta jn ia  jedna.

Części te  wedle taksy  Sądownie przez biegłego 
sporządzonej, na dniu 7 (19) Grudnia 1861 r. 
rozpoczętej, a dnia 6 (18) Czerwca 1862 r. ukoń­
czonej i wyrokiem Trybunału zatw ierdzonej, 
oszacowane zostały na rs. 3,273, od której to su­
my licytacja rozpoczynać się będzie. W arunki li­
cytacyjne do tej sprzedaży ułożone i taksę, z k tó ­
rej powziąść można wiadomość o stanie budowli 
gatunku ziemi, łąk, paśników i lasu, przejrzeć 
można w Kancelarji P isarza Trybunału i u Karola 
Stróżeckiego P a tro n a , sprzedaż tę popierającego.

Pierwsza publikacja warunków do sprzedaży 
dóbr powyższych ułożonych, odbyła się w dniu 
4 v 16) Września 1862 r., termin zaś do drugiej 
publikacji, a zarazem przygotowawczego przysą­
dzenia, na dzień 19 (31) P aździern ikar. b. go­
dzinę 4 tą  z południa wyznaczonym został.

Płock dnia 4 (16) W rześnia 1862 r .
Michał Betlej,

ostatecznym  postąpionego. , ia 1862 r.

W iadom o czyni, iż z mocy dwóch wyroków 
Trybunału Cywilnego Gubernii Płockiej daty 10 
(22) L istopada  l» b i  r. i 2U Czerwca (2 L ioca) 
1862 r .,  na illac ją  w skutek żądania Karola Stró- 
żeckiego Prz/  tutejszym Trybunale, jako
kuratora spadku wakującego po Staroście Józefie 
Pisarzowskim wydanych, sprzedane będą przez 

y  /u d jen c ji T rybunału  Cy-
wilnego bhbernn Płockiej, przed delegowanym 
Sędzią lrybunału  Włodzimierzem Grabowskim, 
w drodze beneficjalnej, dobra ziemskie Kruszeni- 

. 1 wi?kszp czyli W łódki lit. C. Or leń -
szczyzna i W itkowizna zwane; w Okręgu i Powie- 
cie awsldm Gubernii Płockiej gminie własnej

aiatii Krajkowo położone; do własności SSrów 
niewyiegitymowanych Józefa Pisarzowskiego we­
dle wykazu hypotecznego należące, a  wzastawnem

ZAPOZW Y EDYKTALNE.

(N. D . 4203) S ą d  P olicji P opraw cze j 
W ydziału  W łocław skiego.

Z apozyw a W avrrzerica Raciniew skiego i W in­
cen tego  T om aszew skiego, parobków , ostatn io  
we wsi W ąsaw ie, gm iuie P io trków , Pow iecie 
W ło c ław sk im  zam ieszkałych, obecnie z pobytu  
niew iadom ych, iżby się d la odcierp ien ia  k a ry  
a resz tu  w Sądzie tu tejszym  najdalej w dniach  
30 staw ili, w przeciw nym  bowiem  razie w edług 
p raw a postąpionem  będzie.

Brześć d. 28 L ipca  (9 S ie rp n ia ) 1862 r. 
Sędzia P rezydujący ,

R adca D w oru, T ryniszew ski.

(N . I ) . 4218) Sąd Policji P opraw czej 
W ydziału K a lw ary jsk iego .

Ziipozywa A g a tę  K otkiew iczów uę, służącą, 
ze w si P odkirsn iany , w gm inie K alw arja, osta­
tn io  zam ieszkałą, a obecnie z pobytu  n iew iado­
mą, aby  w  ciągu dni 30 od d a ty  niniejszego 
ogłoszenia w Sądzie tu tejszym  s ta w iła  się, a  to 
d la w ysłuchan ia  w yroku w spraw ie przeciw ko 
A nnie Zabłockiej i dalszym  o nieostrożność 
z ogniem  obw inionym , wydanego.

K alw arja  d. 24 L ip c a  (5 S ierpn ia) 1862 r.
Sędzia P rezydujący, w z. W ojciechow ski, As.

(N. D. 4217) S ąd  P olic ji P opraw czej 
W ydziału K a lw ary jsk iego .

W zywa Ju lia n a  R oszkow skiego, z te ra ź n ie j­
szego pobytu  niewiadom ego, dawniejszego p ry ­
w atnego P isarza, u P . W yszpolskićgo K on­
tro le ra  Skarbow ego daw niej w Rajgrodzie, a te­
raz w Sopockin iach  urzędującego, aby  dla z ło ­
żenia  św iadectw a w spraw ie Skarb in te resu ją ­
cej, ja k  najśpieszniej do Sądu tu tejszego  p rzy ­
był, lub o m iejscu swego zam ieszkania w iado­
m ość udzielił.

K a lw arja  d. 30 L ip c a  (11 S ierpn ia ) 1862 r.
Sędzia P rezydujący , w z. W ojciechow ski.

(N . d .  4 2 5 0 )  S ą d  Polic j i  P o p r a w c z e j  
W y d z ia łu  Ł ęczy c k ie g o .

Zapozyw a Jó zefa  Saw ickiego, la t 25 liczące­
go, kato lika, ekonom a, we wsi S zubinie zam ie­
szkałego, obecnie z pobytu niew iadom ego, aby 
w ciągu dni 30 od da ty  dzisiejszej w Sądzie tu ­
tejszym  w spraw ie w łasnej s ta w ił się , lub po ­
b y t swój w sk aza ł, po upływ ie bowiem pow yż­
szego term inu stosow nie do p ra w a  postąpionem  
będzie.

Ł ęczyca d. 31 L ipca (12 S ierpn ia ) 1862 r .
Sędzia Prezydujący,

A sesor K olegialny, W ójcicki.

(N. D. 4634) S ą d  P olicji P ro ste j 
Okręgu B iebrzańskiego.

W  dniu 6 (18) Sierpnia roku bierzącego 
w mieście Szczuczynie zatrzym any został z koniem 
i wózkiem człowiek nieznany bez żadnej ligityma- 
cji, a sprowadzony do Policji miejscowej wyznał, 
że nazywa się Adolf Maćkiewicz, że jes t Ekono­
mem w folwarku Augustówek w bliskości miasta 
Grodna własnością R. Delassy będącym, i ±e 
nieposiada legitymacji dla tego iż pozostawił przez 
zapoinnieuie świadectwa swoje w jakiejejś karcz 
mie pod miastem Augustowem.

Gdy człowiek ten w nocy z dnia 8 (20) na 
9 (21)  Sierpnia r. b. z areeztu policyjnego przez 
wyłamanie kruty żelaznej w oknie zbiedz po trafił 
zatem ściągnął na siebie podejrzenie, iż koń i 
wózek na których jechał z kradzieży  pochodzić 
muszą.

W zyw a prze to  wszelkie W ładze od k tó rych  
b ezp ieczeństw o  A porządek  w k ra ju  zależą, aby  
zb ieg łego  A dolfa M ackiew icza ś ledz iły  i w razie 
u jęcia, Sądow i naszem u lub najb liższej w ładzy 
policyjnej odstaw iły , a  nad to  w zyw a niew iadom e­
go w łaściciela, aby  po odb iór konia i w ózka w cią­
gu  jednego  m iesiąca od d a ty  og łoszen ia  tego  ob­
w ieszczenia , do b ą d u  naszego z dow odam i w ła ­
sność uspraw iedliw iającem i p rzyby ł, gdyż w p rze ­
c iw n y m ' raz ie  p rzedm io ta  te  n a  rzecz  Skarbu  
sprzedane zo staną .

Rysopis zbiegłego Adolfa Maćkiewicza jest ta 
ki: ma lat 45, wzrostu słusznego, twarzy  ściągłej, 
oczu niebieskich, włosów ciemnych, nosa i ust 
proporcjonalnych, brody okrągłej, znaków s z c z e ­
gólnych żadnych. Ubrany był w surdut i s p o d a le 
z sukna samodziałowego czarnego, ę cie.
mną i takąż chustkę na szyi, m ów i p °  s / u*

Zatrzym any koń i w ó z i  na WĆrych echa, s% 
takie: koń maści k a r ^ J / pŴ dyńc2y

^jadanym i dyszelkiem, szlejcprzesz ło  dw anaście
sągiem  ^  uzrta 8ur0WC0Wa ,  kaw akie’m

p a r c ' “  Z ŷ k  p a r t i a n y-
Szozuczy’“ dnia 23 S ier[m ia (4 W rześm a) 1862 r.

fo d sęd ek . Rupalski.

DONIESIENIA PItYWATNE.

(N . D . 4906)

g j  Fabryka W yrobów T a b a c z n y c li^
y  LANDAU i SPÓŁKA | |
[{ki W Ł o d z i .  y§)

Zawiadam ia szanownych interesentów jy 
oraz T lantatorów , ażeby w celu zawur- k.; 

1 cia wszelkich umów i kontraktów  raczy- K 
li się zgłaszać, bądź wmieście Ł o d ż i  /  

I ( i n  b i u r n  JliOi**? h i  lub w %v n r -  o 
g z a w i e  przy ulicy O r l e j  pod Nr. R< 

‘  I r i t n t l n u  od firmy jy.800 do
do d z ia łan ia  upow ażnionego

(N . D. 4920) Do dzisiejszego num eru  D zien­
n ik a  do łącza się W ykaz num erów Obligów  S k a r­
bu oztero-procentow ych w d. 29 S ierpn ia  (10 
W rześnia) 1862 r. w ylosow anych, k tó re  w d. 
19 W rześn ia (1 B ażdziernika) tegoż ro k u  do 
sp łacen ia  przypadają .

Drukarni J. Jaworskiego.— Za pozwoleniem Cenzury.


